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ŚRODA, DNIA 2 KWIETNIA. 1930 ROKU 


ROK X 


PETKIEWICZ W WARSZAWIE 


Dlaczego Unja amerykańska zabroniła mu startów? Tajemnica dyskwalifikacji łotewskiej 


Pierwszy wywiad po powrocie naszego biegacza do kraju 


W sobote, d. | 
29 marca przy | 
był do Warsza | 
wy ze Stanów 
Zjedłioczonych 
Stanisław Pet- 
kiewicz. 

Lad Amery- 
ryki opuścił 
> Petkiewicz dm. 
15 marca uda- 

- jąc się w pod- 
róż powrotną na statku linji| 
Skandynawsko - amerykańskiej | 

Skar Il. Podróż New Jork — 

ańsk — Christiansand — O- 
SIO — Kopenhaga trwała 13 dni. | 
Bezpośrednio po wylądowaniu | 
w Gdańsku Petkiewicz wyje- | 
chał do Warszawy. | 
Pierwszą wizytę składa zna- 
komity biegacz  „Przeglądowi 
Sportowemu", 

Witamy się serdecznie. Gość 
nasz wygląda doskonałe. czuje | 
Się Swietnie. 

— Dwa tygodnie wypoczynku | 
na morzu, to wakacje — mówi| 
nam — jakich nigdy nie miałem. | 
Aż za dużo wo!nego czasu. Po- 
prostu stęskniłem się 
jem biurkiem w P. K. O. 


wszych wrażeniach, przechodzi- 
my na obchodzący nas wszyst- 
kich temat nieszczęsnej dyskwa 
lifikacji i zakaz startów. 

Petkiewicz orowiada nam sze 
roko i szczegółowo o wszyst- 
kiem Jest zdania. że należy 
sprawy te poruszyć najbardziej 
otwarcie, by wyjaśnić niedomó- 
wienia — jeśli są dla kogośkol- 
wiek niezrozumiałe. 

Świetny biegacz osobiście nie 
był przyczyna żacmego z tarć i 
nie ponosi za przebieg wyprawy 

po wiedziałności, którą w całej 
rozciągłości przypisać należy 
czynnikom oficjalnym. | 

Oto wyjaśnienia :Petkiewicza, 
dotyczące staæawetney dysk walifi- 
kacji łotewskiei. p 

t Po wyjeździe z Ry£i i prze 
niesieniu się do Polski we wrze 
śniu 1928, zacząłem pisywać do 
pism łotewskich korespondencje 
o moich wrażeniach z Poski. 


„DERBY“ 
Mcment z meczu Ferencvarosi — 
jaścia niebezpieczną 


Po pobieżnej rozmowie o pier |3 


Ujpesti 1:1. 
sytuacje po walce z Auenem. Obrońcy F. I. C. 


1 Papp czekają pa wyuik pojedynku, 


WISŁA — WARSZAWIANKA 3:1 P 


y na ziemi na lewo Hahn. 


| POLONIA — CRACOVIA 1:0 
| Lubowiecki po przeboju zdobywa pierwszą bramkę dla Wisły. Wróblewski Suchocki, pilnowany przez Ptaka. rezygnuje z ataku na bramkarza Cracovň 


Otirow skiego. 


Między innemi pisałem oczy- 
śpomuencyj o sporcie napisałem | 
kib 4. 


Co mogło w nich urazić zwią- 
zek łotewski i czem mógł się 
czuć przeze mnie dotknięty — 
jest do dziś dla mnie tajemnicą. 
O ile pamiętam, pisałem między 
inmemi także i o tem. że aktyw= 
ność związiku łotewskiego w po 
równaniu z działalnościa związ- 
ku polskiego pozostawia dużo 
do życzenia. 


Być może. że taki ustęp lub 
podobna opinja, dotknęła Łoty- 
szów, tembardziej, że opuściłem 
ich kraj i przeniosłem się do Pol 
ski, która jest przecież moją i- 
stotną ojczyzną. 


W marcu 1929 r., czyli po 
sześciu miesiącach od wyjazdu 
z Łotwy, dowiedziałem się naj 
mieoczeikwaniej w Świecie, że 
lekkoatletyczny związek łotew- 
ski zdyskwatiiikował mnie: u- 
chwałą — o ile pamiętam — z 
dn. 26 lub 27 lutego 1929. 


PIŁKARSTWA WĘGIERSKIEGO 


Bramkarz FTC Amsel wy- 


Dowiedziałem się o tem z no-,mi P. Z. L. A. Zwiazek polski, 
uż za mo- | wiście także i o śporcie. Kore- |tatki jedńej ż gazet. nadesłanej | oficialnie zawiadomiony został |bił — nie wiem dokładnie. W 


Co związek w tej sprawie zro 


mi przez znajomego z Rygi. Mó|przcz Łotyszów o ich decyzji w,każdym razie mogłem starto- 
wiłem o tem z kitkoma członka-|kwietniu ub. roku. 


Pierwsza tabela 1930 r. 


Polonia ma czele 


Polonia i ŁTSG na czele tà- 
beli ligowej! /Jest:to niewątpli- 
wie największa semsacja, jakiej 
możnabyło oczekiwać u progu 
sezonu: ligowego, 

Gdy tydzień temu dwie te dru 
żyny, po nędznym przebiegu 
meczu w Warszawie, podzieliły 
się punktami, większość opinii 
widziała w nich nie bez racji 
kandydatki na szary koniec ta- 
beli. 

Tymczasem druga niedziela 
mistrzostw przyniosła nagłe 
wzmocnienie Polonii, o czem pi- 
szemy oddzielnie i warszawia- 
nie stali się odrazu zespołem 
groźnym dla wszystkich. Prze- 
komała się o tem pierwsza Cra- 
covia, tracąc mimo niezłej gry 
dwa cenne punkty na rzecz ry- 
wala, który z wczorajszego 
outsidera stał sie chwilowo na- 
wet liderem tabeli. 

Niespodzianka ta przypomina 
żywo rok ubiegły. kiedy po dwu 
tygodniach na czoło Ligi wysu-| 
nal się Ruch, maiąc w pobitem 
polu Legję 2:1 ji Wartę 2:0. Ślą- 
zacy nie dali się wtedy zepchnąć 
z tej pozycji, aż do początku ma- 
ja r. ub. Czy podobnie długo 
wytrwa Poonia — wydaje się 


Skład Austrji na mecz międzypań- 
sbwowy z Polska został ustatony na 
stępująco: waga musza — Kuschner, 
waga kogucia — Lindenheim, waga 
piórkowa Siegert; waga lekka — Gut- 
freund, waga półśrednia — Magyar, 
waga Średna — Ramer, waga półcięż- 


drużyn ligowych 


to bardziej wątpliwe. 

Porażka mistrza Ligi w Łodzi 
zwraca znowu powszechną u- 
wagę na ŁTSG. jako na druży- 
nę Świetnie wyzyskującą atut 
własnego boiska. i... talent Herb- 
streicha do strzelania bramek. 
Warta przegrała, mimo bez- 
względnej wyższości nad zacie 
kle wakkzącym przeciwnikiem. 
3 Wisła rozpoczęła sezon niemal 
identycznie jak w roku zeszłym, 
bijąc u siebie w domu ` Warsza- 
wiankę 3:1 (w r. ub. 4:2), która 
potwierdziła jednak dobre wra- 
żenie pozostawione w Krakowie 
tydzień temu. Dwukrotny mistrz 
ligi zaimponował znowu miło- 
śnikom piłkarstwa słynną swą 
linią pomocy. 

Tabela ligowa przedstawia się 
narazie jak następuje: 

1 Polonia 

ząŁAl. SEG] 

3 Wisła 

4 Warta 

5 Warszaw. 

6 Cracovia 

1 Garbarnia 

8 Ruch 

Cztery kluby: Legia, Ł. K. S., 
Czarni i Pogoń dotychczas nie 
rozegrały ani jednego meczu. 
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ka Aschnebrenner, waga ciężka—An- 
derschitz. Sędziami na ringu byliby w 
austrjackiej kolejno 


myśl propozycji 
Polak i Austriak. 
Mecz bokserski Polska — Szwajcar- 
la odbędzie się przypuszczalnie 
koniec czerwca w Sztokholmie. 


pod 


POJEDYNEK MALCZYK — KELLER 


Agresywny łącznik Cracovii — Malczyk 
= Oditz | przęd oli 


— musiał tym razem skapitulować 


oliarna. czesto nawet zbyt ryzykommą obroną  śŚwietn bramk 
Polonii Kellera który pod komiec meczu miegi oh WE 


wać i startowałem na meczach 
międzypaństwowych z Rumu- 
nją, Czechosłowacją i z Węgra- 
mi, a następnie w Londynie, w 
Paryżu w Pradze i w Sztokhol- 
mie. 

Informacje Petkiewicza na te- 
mat dyskwalifikacji są wystar- 
czające, by zdać sobie sprawę 
z przyczyn nieszczęsnego finału 
występów naszego biegacza w 
Ameryce. P. Z. L. A. nie wy- 
czerpały wszystkich Środków 
urzędowych, by zlikwidować za 
targ z Łotyszami — a ci wyko- 
rzystałi swą dyskwalifikację, 
by szkodzić biegaczowi. który 
rozstał się z barwami ich kraju. 

Przechodzimy na inny temat. 

— Na czem polegały nieporo- 
zumienia z A. A. V. po przyjeź- 
dzie Pana do N. Jorku i dlacze- 
go początkowo zabroniono pamu 
startów? — pytamy zkolei Pet- 
kiewicza, by wyjaśnić drugi mo 
ment z jego epopei amerykań- 


skiej, który tak bardzo zamiepo* 
koil opinię sportowa Polski. 

— Powodem zakazu startów 
był fakt, że przyjechałem do 
Ameryki bez zaproszenia A.A.V. 
Muszę zaznaczyć, że wszystkie 
sprawy organizacyjne oddałem 
w ręce mojego związku, który 
przydzielił mi poza tem swego 


przedstawiciela ze specialnemi 
upelnomocnieniami p. Feliksa 
Weintala. 


Kiedy przybyłem do N. Jorku, 
Unja była w pewnej mierze 
przyjazdem moim zaskoczona, 
gdyż o zamierzonych moich staf 
tach nikt jej nie zawiadomił. 

W dwa dni po wylądowamu 
zgłosiłem się do p. Ferrisa, se* 
kretarza A. A. V. i przedstawia 
łem mu listy autentyczności, 
oraz stwierdzenia. że jestem 
sportowcem amatorskim, wyda 
ne mi przez P. Z. L. A. f 


P. Ferris osobiście nie mógł 
mi wydać pozwolenia nz Staris 
i miał sprawę moją prze e 
na zebraniu wydziału zać Z) 
nego Unii. t. zn. Fore: ifya 
tion Comitee. 

Zebranie odbyło się 30 gru 
mia. Wydział odmówi» . „M 
wa startów, niepowiadow owy 
oficjalnie o tem, w jakim < rakd 
terze przybyłem do St% Złe 
dnoczonych i niepoinfo wany 


należycie, że przebywam w As 
meryce jako kurier Min. Spraw 
Zagranicznych. 3 
Oba te momenty wydały sig 
wydziałowi niepewne pod wzglę 
dem zasad czystego amators 
stwa. Niejasności te wyŚwi 
ła następnie ambasada Rzeczy* 
pospolitej w Waszyngtonie. 
Pozwolenie startów otrzyma* 
łem dn. 10 stycznia, tracąc prze 
szło miesiąc z powodu tych nie< 
zależnych ode mnie niedoma* 


gań. "45 
Oto krótki rys przejść Petkie< 


wicza na gruncie amerykań= 
skim. 

O potwierdzeniu dyskwalifika 
cji łotewskiej i ostatecznem za* 
bronieniu startów, pisze Sam 
Petkiewicz w artykule. któryi 
czytelnicy znajdą. gdzieindziej, . 


KELLER NA POSTERUNKU 


Potonla =- Craoovtva 1:0. 


Jeden z Kcznych ataków krakowian. zlikwidowai 


ziezawod Kellera, Od lewe stoją: Kossok (C.), Sekh 
a "Rusinek (C.), Malczyk (C). Keðer (P3. mpa 


A 


2 
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jp 
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kowski: Adamek, Lafbaowiecki. Reyman, 
~ Ketz, Baker. 


45 
Y 


dzieli przeciw Garbamni. 


_ mak zwyciestwo. Wisły określić nałeży 
T ioko zupelnie zastużone. dzieki znako- 
 mitej grze pomocy i Pychowskiego. 


 glówme zaś atak., który z miezliczonej 


"cia bowiem bramka padla ze strzału 
 wołnesb. 

U yk W ataku najgroźniejszy był Bafcer. 
._ Znakomicie pilnowany przez Szenajcha 
i me maiąc w Ketzu pelnowantościome- 
go łącznika, nie wiele mówł zdziałać. 
.._ Jedynym jasnym punktem Ketza był 
__ wspaniały strzał pad poprzeczkę, z któ 
"rego krakowianie uzyskali drugą bram 
© kę. Naogół zawiódł an iednak w zu- 
T połności.. 

| yu Reyman również me okazał swej maj 
T kmszej formy. Jedynie znakomicie 
T etrzelony rzut wolry, przypominał je- 
T gO dawne czasv. 

T Nowowstawiony Lubowiocki jest bez 


wE 


_ linię obrony gości uzyskał pierwszą 
T bramkę dla swej drużymy. Nie wytrzy 
mat on iedmak tempa zawodów i pod 
_ koniec nie (striał na bołsku. Adamdk 
© byt jednym z majstabszych. 
_  Wystarczającą pochwała dfa emakko- 
mitai pomocy Wisły jest, ieśli zazna- 
' . czymy, że grala oma w miadzielę jak w 
zasię swych  majlapszych sukcesów. 
"W tyłach zaś zapora  naedoprzebycia 
był Pydrowski, joden z mańłepszych gra 
7 czy na bołsku. U Skrynkowicza naził 
_ nieczysty wykop ż z błędu togo gnacza 
uzyskał też przeciwnik swói jedyny 
punkt. Koźmin bnonil szoześliwie, jed- 
mak niczbyt pewnie, 
.. Dink ataku Warszawfanki nie była 
_ gorszą od tei samei lmńi orzeciwnika 
Miała nawet momenty łensze. szczegół 
me w pierwszym kwadransie po pate 
zie, kiedy prawie bez przerwy gościła 
pod bramka Wisły. Strzałowo zawio- 
dla ona jedmak tak samo. jak i mapad 
- krakowian. 
W pomocy wybiiał sie Szanajch. Za- 


jad znakomicie, mie polpadaiac jednak 
iw jędnostromność. Josh tviko sytuacja 
wymagała, umniał Szenaich zmałeźć się 
w zagrożonym odcinku. mie. zapemitra- 
Jac również o wspieraniu ataku. 


zarządzeń obronnych, tak że Reyman 


"W ubiegłą sobotę ua boisku sporto- 
=~ wem Makabi rozegrany został pierw- 
czy w obecnym sezonie mecz piłki noż- 
"nei pomiędzy drużynami Ogniska i Ma 
= kabi, zakończony zwycięstwem Maka- 
~ bł w stosunku 2:1 (2:1). 
= Obie drużyny wystąpiły z rezerwa- 
ms to toż kluby miłeńskia które ze 
wzgledu na wyjątkowe warunki klima- 
 tyczne Wileńszczyzny. rozpoczynają 
y - zwykle swój sezon z opóźnieniem, po- 
= winny zwracać większą uwagę na za- 
 grawę zimową a organizowane wiosną 
= biegi wykorzystać na uzyskanie po- 
___ trzebnej kondycjii fizycznej graczy. Tak 
 miestety dotychczas nie jest, skoro 
większość graczy obu drużyn nie wy- 
trzymała tempa gry nawet w meczu 
_ skróconym o 30 minut. 
= Przechodząc do opisu przebiegu me- | 
„A czu, należy zaznaczyć, że Makabi w | 
” pieruszej połowie miała wiecej z gry. i 
__ Ognisko jedyną swą bramkę zdobyło z 
~ rzutu karnego. 

__ Sędziował por. Herhold. Makabi Il — 
Ognisko II 3:0. R: 4 
Drużyna piłki noż. Makabl wyjeżdża 
= na dz. 5 i 6 kwietnia do Warszawy ce- 
łem rozegrania meczów towarzyskich 
_ z drużynami stołecznemi Legią i War- 
szawianką. 
"W dniu 6 kwietnia drużyna piłki noż- 
Eumee e a > l- 


MISTRZOSTWA POLSKI 


w piłce rowerowej 


C O Śląski okręgowy związok cyklistów 
pr”tprowadził w ubiegłą niedzielę w 
~ Katowicach zawody finałowe w piłce 
rowerowej o mistrzostwo Polski, połą- 
czone z popisami w jeździe sztucznej i 
~ pokazem gry w polo na rowerach. 
'_ Mecz finałowy rozegrały Tow. Cykli 
__ stów Żory, mistrz klasy A i Klub Cykl. 
= 1899 Siemianowice, mistrz klasy B. Po 
_ zaciętej i interesującej walce zwyciężył 
K. S. Siemianowice w stosunku 10:7 
), zdobywając tem samem tytuł mi- 
_ strza Polski na rok bieżący. 
_' _ Bezpośrednio po meczu tym odbył się 
~ mecz towarzyski pomiędzy drużynami 
" Radfalirer-Verein „Sport“ (Gliwice) i 
 Reichsbahnsportverein (Gliwice). który 
_ przyniósł wynik 9:10. Niemcy pokazali 
grę ładną, na wysokim poziomie tech- 
cznym ; 
<. Polo na rowerach zademonstrowały 
rużyny Tow. Cykl. „Szarotka“ ż M. 
_ Dąbrówki. Pokaz wypadł nienadzwy- 
czajnie z powodu niskiego poziomu gry. 
Popisy w jeździe sztucznej wypadły 
bardzo udatnie i zaimująco. Szczegół- 
~ mnie podobała się para Saternus-Porem- 
~ ba w jeździe na jednym rowerze oraz | 
_ pokazy jazdy na monorowerach zwy- | 
~ kłych i dwumetrowych, demonstrowane 
/. przez Porcbę. Szacidra i Kuliga. Sen- 
' sacią zawodów był misirz Niemiec w 
~ jeździe sztucznej Heidenreich z Wrocła| 
mia Był on ocnejmmieś o 2 klasy lep- 
= szy od naszych zawodników. Posiada 
ogromną lekkość wykona nia poszczegól 
_ nych ewolucyj i rozporządza bardzo bo 
gatvm programen. 
Z” "_ Na zakończenie odbył się mecz repre- 
 zentacyjny w piłce rowerowej pomię- 
mistrzem Polski Klubem Cykl. 1899 
iemianowice i Reichsbahn sportverein 
iliwic. który zakończył się wyso- 
wem Niemców w stosun= 
zylią przegranej naszego 
a tech i 


mem taktycznie wysunieciem się przed | 


Domański bronił Świetnie. 


'Ruchli- 
Warszawianka grała w|wy i szybka, pewny w aliwytach piłki, 
_" aldlogicznym składzie jak ubiegłej mie | potrafi ponownie udowodnić. że male- 
ży do naszych najlepszych bramkanzy. 
i Wprawdzie Warszawianka była nao- | Pierwsza połowa gry należy do Wi- 
_ £gół drużyna równorzechia. miermmiej jed |sły, która już m 10 minucie uzyskuje 


pierwszą bramkę przez Lubowieckiego. 


Jeden z nieficzmych wypadów Warsza- 
wianki, kończy się złą obroną Skryn- 
© Reszta bowiem drużyny b. mistrza, | kowicza, piłka dostaje sie do Lachowi- 
_ grała na poziomie o wiełe miższytn, cza, którego Srzat w róg gnzężnie w 
3 Przewaga Wisły 
j flości pitek otrzymanych z pomocy, zdo | jednak utrzymuje sie i w 20 min. Ketz 
łał załadiwie dwie wykorzystać. Trze- | strzela wspaniałe zdałeka i ostry strzał 


statoe. Stan l:l. 


dostaje się tuż pod poprzeczką do 


bramki. 


Pomoc Wisły pracuje wspamtate 1 


ciągle zasila swój atak piłkami. Na- 


pastnicy jednak strzełaiją żle. a co śdzie 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


„ Wisła-Warszawianka 3:1 


Ciężka walka i zasłużona wygrana 


Wisła: Koźmin: Pychowskł Skrynko mógł właściwie strzelać do bramki, |w kierunku bramki, broni pewnie Do- 
| Koffarczyk JI. Kotlarczyk I, Ma- | bronioneń iedymie przez Domańskiego. 


mański. 

Po przerwie obraz zmienia się zupeł- 
me. Przez pierwszy kwadrans gmecie 
Warszawianka niemilosiernie. wynik 
fednak pozostale miezmieniony. Naf- 
proźniejszą jest sytuacja w 14 min, kie 
dy contra Materskiago mija Koźmima i 
piłka wolno toczy się w kierunku parsbej 
bramki. Koźmin jodnak na czas wra- 
ca się i nakrywa mebeapieczną piłkę 
tuż przed linią. 

Następuje okres gry wyrównanej, 
tak że i Wisła przychodzi czasowo do 
głosu. Wymik zdaje się pozostać bez 
zmiany, gdy w 40 min. obrona gości 
za rękę zawinia nzut wolny z linji bram 
kowej. Opisana wyżej fałszywa tak- 
tyka gości pozwała Revmanowi uzy- 


Środa, 2 kwietnia 1930 rokt.” 


Nr. 27 ` 


E.. T. Si G. = Warta 3:2 


Ambicja zwycięża technikę i rutynę 


Przepiękna wiosenna pogoda į około 
pięciu tysięcy widzów towarzyszyło 
pierwszemu meczowi ligowemu dru- 
żymy ŁTSQ i pierwszemu jai ewycię- 
stwu. Mecz był niczwyłkde atrakcyj- 
ny, trzyma wśdownie w ciągłem na- 
pięcm. Drużyna łódzka wszystkie swe 
braki techniczme które iaskrawo uwy- 
datriży sę w zestawieniu ze styłowo gra 
jącą dmużyną mistrzowska  madrabiała 
ambicją i walką o każda piłkę. Do 10 
min, po przerwie łodziamie prowadzik 
1:0; w kika mimt późniei Wanta me 
t$łko wyrównała aje zdobyła prowadze 
nie i miała w dalszym ciągu przewagę: 
drużyma łódzka jednak bynaimnici nie 
upadła ma duchu. 

Czy Warta zasłużenie przegrała? Nie 
tega watpliwości że mistrz Polski był 


naczmie, taktycznie. startem do pilki, 
gra głową, kombinacyinie I strzałowo. 
Technika zostałą wec tym razom żwy- 
ciężoma przez ambicję. 

Warta: Fomitowicz: Nowicka Flieger: 
Przykucki; Wojciechowski, Szerfke I; 


Radojewski. Krioła Szerike IL Smi- 
glak 4 Staliński. Warta wiec zrała je- 
dynie bez Przybysza. 

ŁTSG: Falkowski; Wildner. Mikołai 


czyk; Winsche. Pogodziński, Wyppyich, 
Bergman, Voigt. Krółewiecki, Herb- 
streich. Francman. 

Mecz był prowadzony -pnzez caly cza 
w błyskawicznem tempie. Akcie prze 
nosiły się szybko z jednego pola bram 
kowego na drugie. Już pierwsze chwi 
le dostarczyły widowni dreszczu emo- 
cyi w postaci obustronnych „goracych“ 


skać punkt trzeci dła swei drużyny. Sę | pod każdym wzgledem zespołem tem | momantów podbramkowych, wytiiaśmio 
szym. Przewyższał on ŁTSG tech-|nvch przez obu dobrych bramkarzy. 


dziował p. Gułlicz. 


Atrakcyjne spotkanie Cracovii z Polonią 


warszawianie wygrywają pewnie choć w nikłym stosunku 1:0 


Mecz ten, zapowiadający się jako 
miemał stuprocentowe zwycięstwo Cra 
covii, stał się semsacją już z chwilą 
gdy na boisko weszła drużyna gospo- 
darzy. Dwu rosłych, ogolonych po te- 
krucku chłopców, mieznanych bliżej 
nikomu, stanowiło jednak zagadkę nie- 
długo. Okazało się, że to Pazurek H-gi, 
brat słynnego łącznika Garbarni 4 Ma- 
tik — obaj wychąowamkowie mieprze- 
a w talenty klubów górnośląs- 

ich. 

Po trybunach przeszodł szmer: co 
też pokażą ci, o których zwolnienm na 
Śląsku toczyli  wielotygodniowy bój 
aajtężsi i najbardziej wpływowi dzia- 
łacze klubu warszawskiego; czy nie 
zawiodą pokładanych w mich nadziei 
i stworzą wreszcie podstawy do odro- 
dzenia piłki nożnej w pierwszym kłu- 
bie iutbolowym stolicy. 

Czu Pazurek i Malik pokładane w 
mich nadzieje spełnili? Dziś, po jednej 
grze trudno na to dać odpowiedź bar- 
dziej konkretną. Jeden jest pewnik: 
Polonia grała z Cracovią o wiele le- 
piej niż z Ł. T. S. G. i osiągnęła swe 
zwycięstwo w pełni zasłużenie. 

Górnoślązacy stanowią już dziś nie- 
wątpliwie graczy w pełnem tego słowa 


dane swaie piłrowamła Bakera wyko-| znaczeniu. Silni fizycznie, twardzi w 


walce, ambitni, zupełnie poprawni tech 
nicznie, obaj posiadają dwie rażące 
nady: brak startu i szybkości. Minusy 
te są tem poważniejsze, że obaj oni 
bardzo słabo orientują się w taktyce 


~ Obnona gości grała dobrze i pewnie. | podań prostopadłych, wybiegania na 
= 'Nafgorszym iei błedem byto, kiedy |pozycię w czasie rozgrywania 
przy wykonywamu rzutu wolnego z przez partnera i idącej wślad za tem 
nii pola karnozo nie wydala żadnych |płynmości oraz skuteczności akoji 


piłki 


W każdym razie wzmocnienie Po- 


| Ed RÓ R EA 


_ Nowości wiieńskie 
4 Ww piłkarstwie i boksie 


nef WKS (Pogoń) rozegra mecz z dru- 
żyną WKS (1 p. p. Leg.) na stadionie 
sport. 6 p. p. Leg. 

Gry sportowe. Dalszy ciąg turnieju 
gier sportowych przyniósł następujące 
rezultaty w koszykówce: Ognisko — 
l p. p. Leg. 73:7 (35:2). 

Makabi — Żaks 48:12 (18:4). U zwy- 
cięzców wyróżnił się prawoskrzydło- 
wy łckowicz, jako najlepszy strzelec. 

Makabi — Ognisko drużyny żeńskie 
41:2 (23:2). Drużyna żeńska Makabi 
niema godnego przeciwnika w Wilme. 
Jak zwykle wyróżniła się Lewinówna 
oraz Sirot i Dalińska; w drużynie Ogni- 
ska najlepsze siostry Stukusówny. 

Strzelec Makabi w siatkówce 
30:0 (wałkower). 

Saperzy — Ognisko 30:16 (15:4). 
Mecz bardzo ciekawy. Saperzy w bar- 
dzo dobrej formie. 

1 p. p. Leg. — Strzelec 30:23 (15:13). 
AZS. — Żaks 30:2 (15:0). Trening ści- 
nania piłek przez drużynę AZS. j 

Makabi — Strzelec drużyny żeńskie 
30:15 (15:5). 

W dn. 5 i 6 kwłetnła zostaną rozegra- 
ne końcowe gry, które zakończą tur- 
niej gier sportowych rozpoczęty w lu- 
tym. Drużyny zwycięskie zostaną na- 
grodzone dyplomami. 

Pierwszy krok Bokserski. W niedzie- 
lę dn. 30 marca w sali Okr. Ośr. W. F. 
w Wilnie rozegrano zawody bokserskie 
pod nazwą „Pierwszego Kroku Bok- 
serskiego. i 

Wyniki zawodów były następujące: 
w. papierowa —— Józefowicz — Ka- 
szewski, wygrał na punkty Józeio- 
wicz; w. musza — Pawluszek — Pik- 
man. remis; w. kogucia — Godlewski 
— Michałek, wygra! na punkty Godlew 
ski; w. kogucia — Głowacz — Kajsler, 
wygrał na punkty Głowacz; w. piór- 
kowa — Piotrowski — Smoktunowicz, 
majładntejsza wałka dnia, Piotrowski 
wygrywa dzięki lepszej technice, Smuk 
tunowicz mimo przegranej zapowiada 
się bardzo dobrze: w, płórkowa — R 
kiewicz — Szmiziero, wygral wysoko 
na punkty Rodkiewicz; w. lekka: Kom- 
powski — Chrócki, wygrał na punkty 


Kompowski. który ma bardzo dobre wa 
runki fizyczne i w przyszłości po su- 
miennej pracy nad sobą może odegrać 
dużą rolę w naszem pięściarstwie; w. 
półśrednia: Wyłcan — Tańko, wygrał 
na punkty Wyłcan; w. półśrednia: 
Jankowski Wierzbowski: mecz 
przerwany w drugiej rundzie z powodu 
uchylenia się od wałki Wierzbowskie- 
go; w. Średnia: Narkowtcz — Połoń- 
ski zwyciężył na punkty Narkowicz. 
Sędziował w ringu p. Kłoczkowski. 

Na mistrzostwach pięściarskich w 
Poznaniu Wilno reprezentować będą 
następujący zawodnicy: w. piórkowa 
— Łukmin, w. lekka — Markowicz, w. 
półśrednia — Mirynowski, w. średnia-— 
Wojtkiewicz. 


fonii przez zgórnoślązaków pchnęło ze- 


spół warszawski na tegorocznej giel- 
dzie ligowej niepomiernie wgórę. Dru- 
żyna miedzielia jest zespołom, który 
może wygrać z każdym bez wyiątku 
klubem ligowym. 

Wśród całości dość naogót wyrów- 
nanej rzuca się w oczy nieruchliwość, 
powolność, brak wykopu i kiksy Mią- 
czyńskiego, oraz wybitny brak szyb- 
kości i nerwu w grze Ogrodzińskiego. 
Napastnik ten wydaje się być albo 
przemęczony, albo też porządnie nie- 
dotrenowany; w każdym razie jeżeli 
jego forma obecna jest przeciętna, wie 
le korzyści drużyna z niego mieć „ie 
będzie, a w obecnym Stanie rzeczy u- 
żytkowo stanowczo lepszy jest Kacza- 
nowski. 

Najwyższą formę w drużymie gospo- 
darzy wykazał Bułanow, ruchliwy żak 
żywe srebro, pewny technicznie (ie- 
den kiks jednak się zdarzył), odważ- 
my, szybki, no i jak zawsze... niernaj- 
koszy taktycznie. 

Niemniej dobrze wypadła w sumie 
gra pomocy. w którei mile nozozarował 
Jelski, pracujący choć powolnie, ale 
bez właściwego mu kunktatorstwa i 
sposobu gry wyglądającego na nonsza 
lancję oraz lekceważenie przeciwnika; 
tym razem Jelski grał z ambicją, jak 
na siebie szybko, piłki podawał nao- 
gó! zupełnie dobrze, a z pojedynków 
z Kossokiem i Chruścińskim wycho- 
dzł nierzadko zwycięsko. 

Seichter defenzywnie stał na wyso- 
kości zadania. Maniera gry dla galerii 
i podniesienie swej boiowości iątrze- 
miem przeciwnika, oraz pełnie preme- 
dytacji foute chocby odtwetowe — ob- 
niżyły wartość iego gry niedzielnej 
bardzo wydatnie. y 

Nowikow brak szybkości mađrabia 
ciągle jeszcze... grą rękami. Przy arbi- 
trach czułych na tego rodzaju przestęp 
stwa, gracz ten może zarobić w ciągu 
meczu wiele sicbezpiecznych rzutów 
wolnych czy nawet karnych. Poza- 
dem grał on jak zwykle bardzo praco- 
wicie, dobrze deśenzywnie, ale zato 
ofenzywnie wcale. 

Obaj skrzydłowi Suchocki i Szcze- 
paniak są bodajże najszczęśliwszem ze 
stawieniem skrajnych napastnków Po- 
lonii od wielu sezonów. Maleńki Su- 
chocki, odważny wprost wyjątkowo, 


| posiada zarówno jak 1 Szczepaniak 
przywileje, jakie im dała dawniejsza 
gra na środku napadu: swobodne ope- 
rowanie — co się jednak i teraz zda- 
rza niezawsze u skrzydłowych — obu 
nogami, łatwość strzału i przeboju. 

Rzecz prosta, że obaj gracze oma- 
wiam mie posiadają dziś jeszcze rasy 
skrzydłowych: brak ám pięknych bie- 
gów, a i współpraca z łącznikiem i po- 
mocnikiem oparta jest bardziej na przy 
padkowości i improwizacji, niż na 
przemyślanym systemie. 

Dla kompletu drużyny zwycięzców, 
która wystąpiła w składzie: Keller 
(Korniejewski); Miączyński, Bułamow; 
Seichter, Jelsk. Nowikow; Szczepa- 
niak, Ogrodziński, Malik, Pazurek H, 
Suchocki, nie można mie wspomnieć 
o Kellerze. 

Jeśli o Bułanowie czy Suchockim 
mówi się, że są odważni to wybiegi 
Kellera trzeba wprost nazwać ryzy- 
kanotwem. 

Zespół białoczerwonych wystąpił w 
pierwszym swym tegorocznym meczu 
ligowym w zestawieniu: Otfinowski 
(Szumiec); Lassota, Suchoń (Zastaw- 
niak); Zastawniak (Ptak), Chruściński, 
Mysiak; Kwbiński, Malczyk, Kossok 
(Suchoń), Ptak (Kossak), Rusinek, 

Gra zespołu krakowskiego wypadła 
w ten sposób, że 'w zasadzie nie moż- 
na o nam powiedzieć no nic dobrego, 
ami nic złego. Krótko mówiąc, była to 
typowa Cracovia bez formy i bez... 
Kałuży, W drużynie zabrakło dyrygen 
ta, wspólnej batuty, ao i... koncert się 
nie udał. i 

Wystarczyło patrzeć ma akcje Kos- 
soka, aby zrozumieć, że ten wiolki ta- 
lent jest talentem łącznika, idealnego 
wykonawcy,a nie inicjatora akcyj. Ol- 
brzym śląski czuł się wśród maleń- 
kiego (nomen omen) Małczyka 1 suro- 
wego Ptaka osamotniony i wprost mie- 
szczęśliwy. 

Skrzydłowi zawiedli również, może 
głównie dzięki słabej grze swych po- 
mocników. W każdym razie i Scichter 
i Nowikow $rzymali Rusinka i Kubińskie 
go pod kontrola, z której udało się wy 
mienionym uwolnić wszystkicgo po 
2—3 razy. . 

Najsłabszym bodaj punktem biało- 
czerwonych był Chruściński, Jego mie- 
czysta, półwórna, chaotyczna gra, nie 
można powiedzieć, aby przysparzała 


SAMOCHODY 


TRÓJKOŁOWE 


samego początku rozwoju automobiliamu zjawiła się potrzeba stwo- 
rzenia typu pośredniego pomiędzy samochodeim a motocyklem, który to po- 
jazd byłby nie tak wywrotny, jak motocykł, a jednocześnie bardziej lekki 
t mniej skomplikowany oraz co ważniejsze — tańszy od samochodu. 


Typem takiego pojazdu żest nowoczesny samochód trójkołowy, 


Wiele 


owołucyj i udoskonaleń przeprowadzili konstruktorzy w samochodzie trój- 
kołowym od roku 1910, w którym to roku pojawił się w Anglii pierwszy sa- 


mochód tego typu. 


Obecnie wiele fabryk europejskich specjalizuje się w budowie tych we- 


hikułów, a mianowicie: w Angbhi — 


Morgan Runabout (najstarsza fabryka 


w budowie tych wozów), Sanfond, Coventry Wictor, oraz w ostatnim roku 
znana fabryka z wyrobu motocykli B. S. A.; we Francji D'yrsan i Motocar F. R. 

W ostatnich miesiącach zaczęła produkować samochody tego typt czes- 
ka fabryka samochodów Tatra, wystawiając model ten na ostatniej wystawie 


samochodowej w Pradze Czeskiej. 
Z powyższych danych możemy 


sobic coraz większą popularność j zastosowanie, 
słusznie nałoży, gdyż, jak dotychczas stwierdzono, 


wnioskować, że trójkołowce zyskują 
co im się w zupełności 
trójkołowce nie ustę- 


pują, a nawet przewyższają pod niektóremi względami czterokołowce. Tróji 
kołowce bowiem, budowane celowo, o bardzo nisko położonym środku 


ciężkości, odznaczają się większą statecznością. 


Wystarczy jedna szybka 


jazda ma "wirażu, aby z miejsca dojrzeć różnicę na korzyść trójkołowców. 
Trójkołowce są bardzo pewne i łatwe w prowadzeniu i mniej wywrot- 


ne, niż miejledne samochody 4-0 kołowe. 


W trójkołowcu jest bardzo łatwy 


dostęp do wszystkich części siluntka oraz możność zabezpieczenia się od uie- 


pogody. 


Turyści pokonani 


przez rezerwe L. T. S$. G. 


W mistrzostwach łódzkiej klasy A 
sensacją była przegrana Turystów z 
rezerwą Ł. 
Turyści uie wyzyskali dwu rzutów kar 
nych i strzelili sobie bramkę, decydu- 
jącą o zwycięstwie Ł. T. S. GM (Ka- 
raŚ). 4 


Turyści wystąpili bez Hinca (Traj- 
dos). Do przerwy, joden z wypadów 
Ł. T. S. G. daje im prowadzenie przez 
Frasomama w kilka ohwi później wy- 
równuje Michalski II z zamieszania 
podbramkowego. Po zmianie stron sil- 
na przewaga Turystów, którzy zmu- 
szają przeciwnika do rozpaczłiwej 0- 
brony. Na krótko przed końcem, po 
rzucie z rogu, pka odbija się o Kara- 
Sia i wpada do bramki. W drużymie 


|Turystów zadowodili: Karasiak, Wich- 


szęk, Niewiadomski i Michalski II. 
Hakoah pokonał Burzę w stosunku 


T. S. G. w stosimku 1 2.4 


4:0. W barwach Hakoahu wystąpił po 
|raz pierwszy doskonały piłkarz węgior 
ski, amatorski internacjonał Borosz z 
Vivo A. C~» (Budapeszt), który od 
dwóch łat bawi w Polsce i ostatnio 
grał w biolskim Hakoahu. Hakoah miat 
swój najlepszy mecz w roku bieżą- 
cym. Drużyna Ł. K. S. l-b pokowała 
znajdujący się w sfabaj farmie Union 
w stosunku 5:2. Ł. K. S. wystąpił do 
gry w składzie niemal ligowym, ale 
grał nie Świetnie. Niespodzianką bylo 
zwycięstwo drużyny W. K. S-u nad 
sitnym Orkanem w stosunku 1:0. Je- 
dyną bramkę dla wojskowych zdobył 
Kaczmarek, po przerwie. W Zgierzu 
Bieg pokonał Sokół 3:1. 

Mecz towarzyski ŻASS (Warszawa) 
— Hasmonea zakończył się po niezwy 
kic ambitnej grze obu zespołów zwy- 
cięstwem drużyny łódzkiej w stosunku 
3:2. Goście prowadzili do przerwy 2:0. 


wielu piłek swemu napadowi. Zastaw- 
niak miał ciężką pracę z Pazurkiem, a 
Mysiakowi przysparzał nieco kłopotu, 
wietyle powolny Ogrodziński, dle Szcze 
paniak. 

Lassota i Suchoń wypadli w obronie 
zapełnie zadawalająco, tembardziej, że 
napad Potoniipart na bramkę gwat- 
townie, przypuszczał szturm za sztur- 
mem i przeprowadził kilka akcyj bar- 
dzo szybkich i nieoczekiwanych. 
Obaj bramkarze Cracovii nie midi za- 
sadniozo wielkiego poła do popisu. 

Gra modzielna, niezwykle ambitna i 
ostra, posiadała w sobie wszełkie zna- 
miona końcowych meczów o punkty. 
Ząb za ząb, oko za oko — zasada ta 
była przez obie strony przestrzegana 
i wprowadzona w życie z przedziwną 
konsekwencją. Ptak skacze na kostkę 
Jetskiego — Seichter unieszkodliwia 
Rusinka, Szczepaniak rozbija Mysiaka 
— Rusinek kopie Kellera. 

Na trybunach robi to wrażenie 
wprost ohydne; wszyscy brutale po- 
winni być ukarani. 

Jedyny punkt dnia wada z akcji 
Szczepaniaka, zakończonej dośrodko- 
waniem odbitem poprzez palce Otfi- 
nowskiego o poprzeczkę; nadbiegają- 
cy Pazurek z najbliższej odległości u- 
mieszcza piłkę w siatce. 

Sposobność podwyższenia wyniku 
utraciła Polonia pod sam koniec gry, 
kiedy za wyraźne przytrzymanie Su- 
chockiego ręką przez Ptaka, sędzia 
zaordynował rzut karny. Malik jednak 
rzut umie wykorzystał — strzelił w po- 
pnzeczke. 

Sędzia p. Słomczyński z Sosnowca 
wykazał się pełnią iormy. 


Pierwszy kwadrans przechodzi pod zna 
kiem lekkiej przewagi gości którzy 
częściej i cełowiei atakuią, wysyłkuijąc 
w bój lotne skrzydła, zwłaszcza Rado- 
jewskiego, który pięknie cenirowal. Pa 
tym kwadransie biało-czarni oswc'a- 
dzają się z nanzucomel im inicjatywy I 
często goszczą na poki przeciwnika. W 
34 mónucie Herbstreich zderza się z wy. 
biegający Fontowiczem. którego zo~ 
szą z bołska. Mieisce Fomtowicza zaj- 
muje Kasprzak. W dwie mmiy po- 
tem Herbstreich uzyskuje bramke dta 
ŁTSG. przyjętą pnzez widownię fre- 
netycznemi oklaskami. Do proe- wy. 
lekką przewagę mają już goepuda- 
rze. 

Po zmiamie stroń. zrazu. wwidaczmiał 
się przewaga Warty. która po powro- 
cie Fomtowicza do bramki czuje się 
pewniej. Szereg efektownvch ataków 
na bramke łodzian kończy sie interwen' 
ają wspamiałego Fałkowskiezo. Joden 
z ataków kończy się sinym Stnzałem 
Smiglaka który zrzęźnie w siatce, Te- 
raz uwidaczmia się dalsza przewaga mi 
strzą Polski, który ze strzału Śrmęla- 
ka zdobywa drugą bramke. Zanosi się 
ma wysokocyfrowa przegramą btałoczar 
nych. Po kilku mimutach gospodarze 
opanowują się 4 przeprowadzają kilka 
groźnych ataków, Tlkwidowamvch przez 
obrońców lub bramkarza, W 17 min. 
Herbstreich po pięknem zmyteriu obro- 
ny wyrównuje. Odtąd białaczarni do 
pingowani przez widownię, graja z 
jeszcze większą ambicia. Duszą dru- 
żymy jest naturalnie Herbstreich, bitó- 
romu podawane są wszystkie piłki. Na 
trzy minuty przed końcem Herbstresci 
— bohater dnia — przechyła szalę zwy. 
cięstwa.  Okrzvkom, wiwatorn olkas- 
kom me ma końca. Wreszcie sędzia 
p. Wałczak kończy mecz. Herbstreich 
na barkach rozentuniazmowanej widow 
m „„wędmuje* do szatni. 

Przechodząc do charakterystyki no- 
szczególnych graczy ma plan piermszy, 
wysuwają się bohaterowie drużyny 
łódzkiej, bramkarz  Fafkowskłi, który. 
brawurowo bronił w momentach zdam 
wałoby się beznadziejnych 4 Herb- 
streich, strzetec wszystkich bramek. W! 
obronie Mikołajczyk był pewmiejszy 
od Wiłdnerą który kKilkakromie swa- 
rzał miebczpieczne momenty. W poma 
cy Winsche nie był groźny dla Rado- 
jewskiego i Knioły, a w ataku me była 
skrzydeł, kierownika è łacznika. Byè 
tylko Herbstreich. któremo gra znów 
nie mogła wypaść wobec tego nadzwy 
czainie. 

W drużynie mistrzawskięi Fontowicz 
był klasą dla siebie, Nowicki przytom- 
niejszy od swego partnera, który w 
groźnych momentach cofał sie ebyttio 
do tyłu. Pomocnicy i nabasimicy za 
wyjątkiem Stalińskiego, który tyko za 
dowołi(, spełnił: dobrze swe zadanie. 
Sędzią p. Wałczak bardzo dobry. 


Boiska Warszawy 
w ogniu walk 


Największą' niespodzianką ubiegłej , Baon Administracyjny, w którego bar- 


niedzieli była klęska Makabi w spot- 
kaniu z beniaminkiem klasy A — Zui- 
czem z Pruszkowa w stosunku 3:5. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Jasiń- 
ski (2), Małyowski, Klimek i Wann, a 
dla Makabi: Rochman (2) i Erenberg 
(1 z zamieszania). Zawody prowadził 
p. M. Walczak. Publiczności zebrało 
się około 2500. Przedmecz Jutrznia — 
ZASS ll 4:0 (2:0). 

W bardzo burzliwej atmosferze od- 
był się drugi mecz Warszawianka I e 
Gwiazda 6:2. Gra od samego po- 
czątku bardzo ostra i zacięta, wywo» 
łała pod koniec meczu zatarg pomię- 
dzy Luxemburgiem I a graczami Gwia 
zdy. Następstwami zatargu była awan 
tura, gorsząca bójka, wtargnięcie pu- 
bliczności na boisko, kontuzie graczy 
obu drużyn. Ostatecznie po przywróce- 
niu spokoju mecz został dokończony, 
przyczem Warszawianka grała w 9, a 
Qwiazda w 10. Dla Gwiazdy bramki 
strzelili: Wałach z karnego i Miller. Sę 
dziował p. kpt, Habina. 


Na boisku Marymontu rozegrany zo- 
stał trzeci mecz o mistrzostwo kl. A 
Marymont — AZS. Po bardzo zaciętej 
walce spotkanie zakończyło się niero- 
zegramą 4:4 (2:0). Robotnicza drużyna 
prowadziła już 4:1, załamała się 
jednak w ostatnich minutach i pozwoli- 
ła akademikom wyrównać. Bramki zdo 
byli: dla Marymontu: Wasilewski, 
Przeorowski, Rudnicki. Chudzikiewicz, 
a dla AZS.: Zbyszewski, Zarzycki i 
Supeł (2). Zawody prowadził p. Panz. 

Przedmecz Marymont Il — AZS II 
4:0 (2:0). 


Ostatni mecz Legia Ib — Ruch od- 
był się na boisku Skry 4:1. Legla wy- 
stąpiła z Akimowem w bramce, Zającz- 
kowskim, Nowakowskim i Przeździec- 
kim I, Ruch natomiast wystawił 5 re- 
zerwowych. Dla pokonanych jedyną 
bramkę strzelił Zientara. Sędziował p. 
Wąsowicz. Przedinecz  Legja II — 
Ruch H 14:0 (4:0). 

Benjaminek klasy B — Drukarz po- 
konał w Rembertowie po ciekawej wal- 
ce Pocisk 3:0 (1:0), Sędzia pż Ginka- 


Najszybszy motocykl 
na ówiecie!. 


ifikację przeciwnika. 


wach wystąpili znani gracze z Ogro- 
gzińskim na czele rozegrał w sobotę 
mecz towarzyski z rezerwą Makabi z 
wynikiem 2:1 (1:0) na korzyść wolsko- 
wych. Obie bramki dla Baonu strzelił 
Ogrodziński, a dla pokonanych punkt 
honorowy zdobył Sochaczewer. Poga 
tem Czarni odnieśli jeszcze jedno zwy- 
cięstwo bijąc Bar Kochbę 3:2 (3:0), 
Kordian wyszedł na remis 2:2 (0:1) ze 
Switem, Samson pokonał zdecydowanie 
Hakoah 6:0 (4:0. Orię przegrało ze 
Skodą 3:4 (0:2), ta ostatnia wygrała 
również ze Strzałą 7:1 (3:0). 

Inne wyniki: Huragan — Ordon 4:4 
(1:1), Union—Kraft 4:3 (1:1. Grwazda 
II — Union Jl 8:0 (3:0-, Żar — Qwia:« 
zda NI 3:2 (2:1), Skra I — Sita (Wo- 
lomin( 12:1 (6:1-, Elektryczność Il — 
Skra IL 3:2 (2:1). 


W zawodach o mistrzostwo Klasy A 
prowadzi w dalszym ciągu Lezja Ib 
(4 pkt.( przed Warszawianką Ib, AZS 
(po 3 pkt.), Skra, Makabi, Zniczem, Ma- 
rvmont I (po 2 pkt.) Polonia Ib. 
Gwiazdą i Ruchem (po 0 pkt.). 

Mecz bokserski pomiędzy Makati, a 
reprezentacją Ośrodka na dochód „Ro- 
dziny Wojskowej“ odbył się w Ośrod- 
ku W. F. Wyniki były następujące: w 
w. papierowej — Rochman II (M.) po- 
konał na punkty Kleppera II (O.); w w. 
muszej — Czubiński (Ośr.) z Zachar- 
czukiem I (O.) przez k. o. w drugiei 
rundzie; w w. kogucieł — Zacharczuk 
I I(Ośr.) uległ na pkt. Przeplotczykowi 
(M.); w w. lekkiej — Birenzweig (M.) 
odniósł zwycięstwo również na pkt z 


| Kowalczykiem (Ośr.). W następnej wa- 


dze, walka Wysocki -— Monasterski 
(Ośr.) zakończyła «się zwycięstwem 
Wysockiego przez k. o., ale wobec 
stwierdzenia, że Monasterski został u- 
derzony niżej pasa przyznano zwycię- 
stwo temu ostatniemu przez doskwali- 
Ostatnia walka 
Garbarz (M.) — Meternich (Ośr.) za- 
kończyła się zdecydowanem zwycię« 
stwem pierwszego. W ogólnej punkta- 
4 zwyciężyła pewnie Makabi 12:2 


Modele 1930 r. 


Ceny loco Poznań: 


R. 52-500 cm, turystyczny 3695 zł. 


R. 57 500 cm. 
R. 62-750 cm 
R. 65-750 cm 
Duża instalacja ..Bosch* 
Wbudowany tachometr 


sportowy 3980 „ 
turystyczny 3980 ,, 
sportowy 4650 „ 
460 „ 
100 ,, 


Zastępstwo generalne na Polskę: 


„Polmoter” Henryk Linke i S-ka 


oznań, Zwierzyniecka 8. Tel. 69-77 


SPORTOWCY! 


TANIO 
SZYBKO 
i 
WYGODNIE 


t 
la d , 
A z0% s A Pi 
EE TIEA A E 


Wiosna się zbliża, a z nią wszelnie wycieczki i podróże, Ntóre to najprzy- 
jemniej uskutecznicie, jadąc na samochodzie trójkołowym angielskiej 
fabr. „MORGAN“ lub francuskiej fabr. x 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ | W, M. GDAŃSK 
„AUTO-SPORT*< Łódź, ul. Piotrkowska 145 


Telefon 187-85. 


RSAN. — 


Telefon 187-88. 


Cena samochodu od Zł. 4.950 - Kempletnego z badą. - Szybkość 150 Hm. na é- 
Zużycie benzyny 5 Litr. na 100 km. — Komfort przy podróżowaniu. 
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STANISŁAW PETKIEWICZ 


Dlaczego nie startowałem na mistrzostwach U.S.A. 


Unia przeciw startom Petkiewicza. Depesza Edstróma. Sprawa sądowa i wyrok 


Odmówienie pozwolenia na 
start na zawodach Kinghts of Co 
łumbus 12 marca, ogłoszone 
przez amerykański związek lek 
koatletyczny po południu 10 mar 
ca, wywołało niebywałą sensa- 
cję wśród sfer soprtowych. 

Zawody „Knights of Colum- 
bus“, odbywają się corocznie i 
są największemi i naiciekawsze 


składającą się z dwuch słów — 
„disapprove“ Petkiewicz — nie 
popieramy Petkiewicza! 

To jest komiec, a gdzie począ- 
tek? 

W roku 1929 w lutym łotew- 
ski związek lekkoatletyczny za- 
wiesił mnie za ogłoszenie w 
prasie łotewskiej szeregu arty- 
kułów. 


pi MISTRZOSTWO STOLICY W KOSZYKÓWCE 
Moment z meczu Varsovia — Abs wenci P. l. W. F.. który otworzył wio- 
senne mistrzostwa stoficy w grach sportowych. I 


mi zawodami sezonu. Głównym 
punktem programu tych zawo- 
dów jest bieg na 1 mile, t. zn. mi 
ła stulecia — „The Mile of Cen- 
tury“ --- gdzie miałem biec ra- 
zem z Ray Conger. dr. Paul Mar 
tin į calym szeregiem innych do | 
voh biegaczy. „The Mile“ of 
ry“ była zawsze najszyb- 
sezonie i Paavo  Nurmi, 
we milę w 1925 roku, u- 
Joi rekord światowy „in- 
fori2 sek. Najgorszy czas 
od iągmął w roku zeszłym 
* —er, ale w pobitem polu 
pobiLermomda. Szweda Ed 
blede i Finlandczyka Eino 

7 AU mo 
„ Zainteresowanie temi  zawo- 
dami było zawsze ogromne. Na 
kiska dni przed zawodami, już 
wszystkie bilety są rozsprzeda- 
ne (nic dziwmego, bo w samym 
New Jorku Knights of Colum- 
bus ma kilkadziesiat tysięcy 
członków). Dlatego też odmó- 
wienię mi pozwolenia było dla 
Sch przykrą niespodzian 
q. 
Jak to się stało! Przecież bie 
gatem w Stanach Ziednoczonych 
już 6 razy. 
Taką decyzję amerykański 
związek powziął po otrzymaniu 
depeszy od prezesa Międzynaro 
dowej Federacji Lekkoatletycz- 
nej p. Edstróma ze Sztokholmu, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 2 kwietnia 1930 roku 


Gdy w grudniu przybyłem do 
Stanów Zjednoczonych amery- 
kański związek zwrócił się w 
sprawie tej dyskwalifikacji do 
ILA. A. F. Sekretarz A. A. U. 
p. Ferris, wiedział o tei sprawie 
od czasu pobytu prezesa IAAP 
p Edsróma w lipcu r. z. w New 
Jorku. Otrzymałem wówczas 
odpowiedź, że między polskim 
a łotewskim zwiazkiem istnieje 
niezałatwiony spór i że najlepiej 
byłoby niedopuścić mmie do za- 
wodów międzynarodowych aż 


A.A.U. to nie wystarczyło i p. 
Ferris depeszował do Sztokhol- 
mu, podając treść depeszy z 
Warszawy. Jako odpowiedź o- 
trzymał.te dwa słowa: „Nie po- 
pieram Petkiewicza*, 

Po otrzymaniu tej depeszy, 
A.A.U. odmówiło pozwolenia na 
dalsze starty. 

Wywołało to niebywały ruch 
w prasie. Nie było gazety w| 
Nowym Jorku, a zdaje się i wl! 
Stanach Zjednoczonych  (agen- 
cje prasowe. jak United Press i 


do czasu załatwienia sporu. Ale| Associated Press podały dłu- 


A.A.U. pozwoliło mi biec aż 6 
razy. Poza tem miałem podpi- 
sane zgłoszenia na zawody 12 
marca Knights of Columbus i na 
18 marca — mistrzostwa USA. 

20 lutego p. Weintal. na ząda- 
nie p. Ferrisa, zwrócił się z de- 
peszą do PZLA, aby wyjaśnił 
w międzyrarodowym związku 
moją sprawę i by PZLA dał od- 
powiedź w ciągu 14 dni (taka by 
ła decyzja powzięta na ostat- 
niem posiedzeniu przed 20 lu- 
tym federacji amerykańskiej). 

Po dwu tygodniach A.A.U. o- 
trzymało odpowiedź od PZLA. 

— Jesteśmy odpowiedzialni 
za mylne zawieszenie na Łot- 
wie; sprawa będzie rozstrzy- 
gnięta przez międzynarodowy 
związek. 


gie „statemans na cały świat), 
któraby nie umieściła długich 
artykułów w tej sprawie. 

„Jakto — pisano — biegał ty- 
le razy w Stanach i w Europie i 
tu odmawiają mu nagle pozwo- 
lenia na startowanie w zawo- 
dach takiej organizacji, jak 
„Knights of Columbus“. Nieby- 
wały skandal“. 

A skandale. to przecież ulubio 
yy „konik“ amerykańskiej nra- 
sy! 

Dyrektorzy „Knights of Colum 
bus“ postanowili zrobić wszyst- 
ko, aby dopuścić mmie do startu. 
Interwencje w A.A.U. nie odnio- 
sły skutku. Został jeden środek 
— zwrócić się do Najwyższego 
Sądu Stanu New York zę skar- 
gą na AAU. który odmówił 


pozwolenia bez dostatecznych 
jakoby motywów. 

Przez swych adwokatów do- 
pięli „rycerze“ swego į w przed 
dzień zawodów wieczorem Sę- 
dzia Alfred H. Townley z Naj 
wyższego sądu Stanu New York 
wydał następujące polecenie 
t zw. „injunction“. 

— Amatorskiemu Lekkoatle- 


tycznemu Związkowi. jego ofice 
rom j komitetom. a w szczegól- 
ności komitetowi zagranicznych 
stosunków poleca się nie prze- 
szkadzać Stanisławowi Petkie- 
wiczowi w zawodach Knights of 
Columbus. 

W poleceniu tem jest rówmież 
zaznaczone. że A.A.U. nigdy w 
przyszłości nie ma prawa robić 


PIERWSZE ZWYCIĘS1WO KUSOUCINSKIEUU 
Świetny długodystamsowiec Warszawiank (Nr. 63), wychodzi na czoło biegu 
naprzełaj na Biełanach. by wywrać bez trudu, o 80 mbr. przed Puchałskim. 


Poznań triumfuje w koszykówce 


zwycięstwo nad Łodzią, Warszawą i Pomorzem 


Z inicjatywy poznańskiego okręgo0= 
wego związku gier sportowych. a przy 
wydatnej pomocy miejscowego Ośrod- 
ka Wychówania Fizycznego odbył się 
w niedzielę w Poznaniu międzyokręgo 
wy turniej koszykówki, w którym 
wzięły udział reprezentacje: Warsza- 
wy, Łodzi, Pomorza i Poznania. Nie 
przybył (z niewiadomych powodów) 
Kraków i Górny Śląsk. Turniej dał wie 
le emocyj, gdyż obfitował w takie sen- 
sacje jak: zwycięstwo Łodzi nad War- 
szawą i porażkę Łodzi do Poznania. 
Poprostu zmieniały się role. Warsza- 
wa, typowana na zwycięzcę, zadewo- 
lLić "się musiała -przedostatmiem - miej- 
scem, Poznań przez «Świejny Sukces 
nad Łodzią w finale, turmej wygrał. 

Reprezentacje okręgów wystąpiły w 
następuiących składach: 

Warszawa: Wciślński (AZS), 
jewski (YMCA), Zgliński, Kapatka I 
(Polonia), Bednarek (YMCA), rez. Gre 
gołajtis (Polonia). 

Łódź: Owczarek (Poznański). Załęs- 
ki (ŁKS), Kotlicki (Zozn.), Schónielder 
(Triumf), Pegza II (ŁKS), rez. Pegza I 
(ŁKS), Gąsiorkiewicz (Pozn.). 

Pomorze:  Jarmułowicz (artyleria), 


Sta- 


bowski (marynarka), rez. Orlikowski. 

Poznań: Kasprzak li, Kasprzak I 
(Czara 13), Różycki, Czaplicki, Śmi- 
gaj (wszyscy gimn. Bergera), rez. 
Patrzykont, Niesiołowski. 

Pierwszy dzień turnieju (sobota) 
przynosi dwa spotkania: Poznań—Po- 
morze i Warszawa — Łódź. Pierwsze, 
uważane raczej jako przedmecz, przy- 
niosło wysokie zwycięstwo Poznanio- 


| nnn 


Kronika wydarz'ń 


Wyniki niedzielnych meczów ma 
Śląsku były następujące: K. S.. 06 — K. 
S. 22 (M. Dąbr.) 4:0. K. S. Kresy — K. 
S. Orzeł (Wełnowiec) 1:1. Policyjny 
K. S. — I K. S. 3:2. Wynik ten stano- 
wi sensację dnia. Exligowa drużyna 
I K. S. pomimo, że wystąpiła w pełnym 
składzie. zasilona Heidenreichem, gra- 
ła naogół słabiej od młodej i ambitnej 
drużyny Policyjnego K. S.. Gdyby nie 
świetna obrona I. K. S., przegrana mo- 
Why być wyższa. Ostatnio notowany 
spadek formy. I. K. S. tłomaczyć na- 
leży deprymnjąco działającej penpek- 
tywie utraty boiska. na którem I. K. S. 
grał ostatni mecz. Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli: Belok, Kałuża i Jadwisz- 
czok. K. S. Iskra (Siemian.) — Slavia 
(Ruda) 4:4 (1:2). Słaba gra Iskry. A.K. 
S. (Król. Huta) — K. S. Chorzów 4:1 
(3:0). Znaczna przewaga A. K. S-u 
przez cały czas gry. K. S. Rożdzień— 
Kolejowy K. S. 2:2 (1:2). Ładna i na- 
ogół wyrównana gra. K. S. Powsta- 
niec (Chebnie) — K. S. Poniatowski 
(Godula) 2:1 (2:0). K. S. Brzeziny Ślą- 
skie — Jedność (Michałkowice) 7:3 


Hazenisti wyszty, 


na Górnym „sląsiu 


(4:3). K.S. W. Dąbrówka — K. S. 
Ruch (W. Hajduki) 7:5 (2:1). W. K. S. 
Pown. Góry — K. S. Śląsk 2:0 (1:0). 
K. S. Diana (Katowice) bawił w Za- 
wierciu, gdzie rozegrał mecz z Wartą, 
zwyciężając łatwo 9:3 (5:1). Bramki 
dla Diany strzelili: Czemnis 3, Jusz- 
czyk 2, Kossok 2. 


Dwanaście klubów śląskich postano- 
wiło wobec nieuwzględnienia ich postu 
latów co do reorganizacji mistrzostw 
kl. A., wydelegować na mistrzostwa 
okręgowe swe drużyny rezerwowe, a 
same rozgrywać zawody o puhar sy- 
stemem mistrzowskim. Oto ich lista: 
Kolejowy KS., Amatorski KS.. IKS., Na- 
przód, 06 Katowice, 07 Siemianowice, 
Sląsk, Pogoń, BBSV, Hakoah (Bielsko), 
Dąb i Roździeń — Szopienice. 


Turniej gier sportowych na Śląsku 
przyniósł w koszykówce zwycięstwo 
Seminarium z Tarnowskich Gór nad H. 


Malesiński (Kopernik — Toruń), Gra 


Góry) nad Seminarjum I. 


ùt ma boiska, W środku moment z meczu treningowego AZS I — AZS II. 


wi 44:14 (26:12). Pomorzanie silni fi- 
zycznie, lecz słabsi stosunkowo tech- 
nicznie, nie byli groźnym przeciwni- 
kiem dla Poznania, w którym najlepszą 
częścią był lotny napad, stąd wysoki 
wynik. Punkty dla Poznania zdobyli: 
Czaplicki 12, Różycki 10, Niesiołowski 
i Śmigaj po 8, Patrzykont 4, Kasprzak 
Il 2; dla Pomorza: Krzywiec 8 (najlep 
szy ich gracz), Jankowski 4, Malesiń- 
ski 2. Bardzo dobrze sędziował por. 
Woskowicz z Łogzi. 

Drugie spotkange Warszawa — Łódź 
uważane było za właściwy finał tur- 
niek, jak się okazało, niesłusznie. Prze 
grana Warszawy jest tem bgłeśniejsza, 
że zwyciężył właściwie drugi garnitur 
Łodzi, bez 3 najlepszych graczy: Stein 
kego, Welnica i Linkego. Warszawa 
zaś grała, za wyjątkiem Wciślińskiego 


w skladzie, który przed czterema ty- 
godniami pokonał Poznań 58:28, Sym- 
patje publiczności były też po stronie 
drużyny łódzkiej, przyjazna atmosfera 
widowm podtrzymywała Łódź w wy- 
siłku, uwieńczonym pięknem gøwy- 
cięstwem. 

Gra z miejsca oswa. Po 2 m. £ry 
Łódź, niespodziewanie prowadzi 6:0. 
Sytuacje zmieniają się jak w kalejdo= 
skopie. Łódź prowadzi jeszcze w 15 m. 
9:8, odtąd jednak uwydatnia się coraz 
Większa przewaga Warszawy, która. 
wreszcie kończy pierwszą połowę wy- 


część jest jeszcze bardziej zawiła. Kom 
binacyjnie, góruje stolica, ma jednak 
wybitny pech w strzałach (do fatal- 
nych zresztą i niżej wszelkiej krytyki 
urządzonych koszy). Jedyny punkt dla 


otwiera własne boisko 


Zasłużone robotnicze towarzystwo 
sportowe „Widzew* obchodziło ubieg- 
łej niedzieli uroczystość otwarcia włas- 
nego boiska. Po przemówieniach pp. Mi 
chałowicza i Skibickiego, prezydent m. 
Łodzi poseł Bronisław Ziemięcki prze- 
ciął taśmę. W chwilę potem rozpoczął 
się mecz piłkarski Skra — Widzew. 
Mecz stał pod znakiem przewagi gości 
warszawskich, którzy wygrali w stosun 
ku 5:1. Najlepszą częścią drużyny war- 
szawskiej był atak, który często i celnie 
strzelał. Widzew nie przedstawia się 
dziś groźnie. Bramki dla Skry zdobyli: 
BR. Łazałek Fi II, oraz Adamczvk. dla 
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NAJLEPSI PING C A 
K. S. (Lipiny) w stosunku 12:2. W siat- | Drużyna Hasmonei (Lwów) triumfowała ma turnieju ogólno - żydowskim w 
kówce triumfowało Seminarium (Tarn. | Krakowie. bijac ZASS (Warszawa) 4:3. Siedzą od lewej: Fichman. Hellman, 


kierownik sekcji Ekstein. Temenbaum. 


Widzewa uzyskał Upier bramkę, 

W czasie przerwy odbył się bieg na 
1500 mtr. dla zawodników zrzeszonych 
w robotniczych związkach sportowych. 
Zwyciężył po zażartej walce Rusek 
(Skra) w czasie 4:35 sek., 2) Bielecki 
(TUR), 3) Andrzejewski (TUR) o 2 mtr. 
za zwycięzcą, 4) Berłowski (Widzew). 
Mecz koszykówki pomiędzy Widzewem 


nikiem 13:9 na swoją korzyść. z 


a warszawską Skrą przyniósł zwycię- 
stwo gospodarzom w stosunku 33:11 
(15:9). Mecz siatkówki TUR — Wi- 
dzew dał zwycięstwo TUR-owi 30:15 
(15:2, 15:13), Na tem uroczystości zo- 


Mimzer; stoją: Dogilewski, Ehriich, 


Aubs. Schenkman, A. Miinzer. 


NA FRONCIE GIER RUCHOWYCH 


i Łódź pa 


Poznań iilh 


Warszawy w tej części zdobywa Zgliń 
ski z karnego, Łódź ma więcej szczę- 
ścia i kończy mecz wygrany 18: 14. 
Punkty dla Łodzi zdobyli: Schönefel- 
der 8, Kotliński 5, Pegza II 4, Załęski 1, 
dla Warszawy: Bednarek 9, Zgliński 5. 
Sędzia p. Jasiński. 

Do wałki o 3 miejsce staje w nie- 
dzielę Warszawa z Pomorzem. War- 
szawa speszona sobotnim wynikiem z 
Łodzią, gra bez ducha i ambicji i pro- 
wadzi z najsłabszym w burnteiu prze- 
ciwnikiem do przerwy zaledwie 13:8. 
Dopiero po pauzie bierze się Warsza= 
wa do pracy, efektem czego Jest koń- 
cowy wynik 37:16. Punkty zapisali na 
swoje konto dla Warszawy: Zgliński 
21, Bednarek 8, Kapałka 4, Słojewski 
4; dla Pomorza Krzywiec 10, Malesiń- 
ski 4, Jankowski 2. Sędzia p. Radzy- 
miński dobry. 


Finał Poznań — Łódź, rozegrany 
wśród ogromnego napięcia, kończy się 
wynikiem 25:15 (14:8). Reprezentacja 
Poznania sprawiła prawdziwą niespo- 
dziankę. Sile’ fizycznej Łodzi przeciw- 
stawiła niezmierną ambicję i oliamność 
i zasłużyła na zwycięstwo. Zwłaszcza 
trójka „malców' w ataku parła wprost 


świetnie. Punktami podzielili się dla 
Poznania: Różycki i Śmigaj po 8, Cza- 
plicki 7, Kasprzak Il 2, dla Łodzi: 


Schómielder 7, Kotlicki i Pegza II po 
3, Owczarek 2. Sędzia p. Sagański (Po- 
znań) ze względów zasadniczych nie 
powinien był tego ciężkiego meczu pro 
wadzić. 


Organizacja mnaogół dobra. Najgor- 
sze na boisku byly.. Kosze. 


żadnych trudności co do mych 
startów į nie może podejmować 
żadnych agresywnych kroków, 
co do klubu Knights of Colum- 
bus, jak I co do zawodmików, 
biorących udział w tych zawo» 
dach. 

Niesłychana rzecz, jak na eu 
ropejskie stosunki, ale w Amery 
ce nikt nie mógł zrozumieć, gdy 
w dzień zawodów  oświadczy= 
łem, że z powodu braku pozwo» 
lenia A.A.U, nie mogę stanąć na 
starcie. Polecenie sadu najwyż 
szego było dla Amerykan świę< 
te. 

Wypadek podobny zdarzył Się 
przed 20 laty, gdv A A.U. zabho- 
miło dwu amerykańskim zawodu 
nikom wziąć udział w zawodach 
Manhattan College. Manhattan 
College wtenczas też otrzymał 
takie „iniunction"' 1 zawodnicy 
wzięli udział w zawodach, ale 
zdaje mi się. że ostatni raz wi 
swojem życiu, * 

Bieg na milę wyznaczony był 
na godzinę 10, ałe został przeło- 
żony na 11. gdyż „rycerze“ spo 
dziewałi się jeszcze otrzymać 
pozwolenie od A.A.U, i zwróci= 
li się po raz ostatni do p. Ferri- 
sa, ale ten im odpowiedział, jak 
niejednokrotnie przedtem. 

„No, no, no!*, 


m A 
Biegi naprzełaj w całej Polsce 


Stanisław Petkiewicz w dniu 31 mar 
ca trenował po raz pierwszy po po- 
wrocie z Ameryki. Do czasu załatwie- 
nia definitywnego dyskwalifikacji ło- 
tewskiei Petkiewicz mie weźmie udzia- 
łu w żadnych zawodach. 


Pierwszy bieg naprzełaj na Śląsku 
odbył się w ub. niedzielę na górze Re- 
dena w Król. Hucie o nagrodę wędro- 
wną marszałka sejmu śląskiego Wol- 
nego. Seniorzy (trasa 4.500 mtr.): I SK 
ko (Rożdzień) 13:55, 2) Rakoczy (Roż- 
dzień), 3) Szczeponek (Sokół — Cze- 
ladź). Panie (trasa 1.350 mtr.): 1) Ec- 
kerlandówna 5:6,8, 2) Kinznerówna, 3) 
Grzesikówna (wszystkie Stadion). Mło 
dzicy (trasa 2.700 m.): 1) Rzepuś 8:41, 
2) Zogłówek (obaj Stadion), 3) Moll 
(Rożdzień). W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył Stadjon 113 p. przed Rożdzie- 
niem 43 p. i Pogonią 25 p. 


Pogoń zdobył puhar Lechji na włas- 
ność w przeprowadzonym no raz trze- 
Gi w ub. niedzielę biegu naprzełaj we 
Lwowie. W biegu startowali obok zwy 
cięzców jeszcze Czarni. Lechiag* AZS, 


A, 
WA 


(Avt 


Na lewo reprezentacje Warszawy i Pomorza na między narodowym turnieju koszykówki w Poznaniu, 
finalowym MECZU, WYZNANYM PZEZ 


Sokół II, RKS. Rówmież w klasyfikacji 
jednostk owej przypadło zwyciestwo 
niebiesko-czarmym, dzieki Sawarymowi, 
który zajął tradycyjne pierwsze miej- 
sce. Wyniki drużynowe były naste- 
pujące: 1) Pogoń 38 pkt, 2) Czarni 48 
pkt, 3- Lechia. 

Klasyfikacia jednostkowa: 1) Sawa. 
ryn (Poq.) 17:34, 2) Jasiński (Sok. 1), 
3) Machowski (AZS). 4) Dembowski 
(RKS). 5) Brenner (RKS). 6) Kotowicz 
(Sokół II). 

Bieg naprzełaj w Krakowie, 
dzony staraniem K. O. Z. L. A. na 
otwarcie sezonu — lekkoatlotvcznego 
przyniósł przy 15-tu startujących zwy 
dięstwo bezkonkurencyjnemu pod nieo- 
becność Motyki (AZS) Czubakowi (W. 
K. S. Wawel) przed Kosiarzem (W. K. 
S. Wawel), Gorzeńskim (Wisła), Mie 
chalskim (Legija), Fiotkiem (W. K. S. 
Wawel) i Szlagą (Legja). Czas zwy- 
cięscy wynosił 16.25.4. Dystans 4200 
mtr. Drużynowo wygrał Wawel (7 p.) 
przed Legją i Połicyinym K. S. Orga 
nizacia dobra. 
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> PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 


2 kwietnia 1930 toků. 


Kusociński zwycięża 


w pierwszym biegu 
naprzełaj 
na Bielanach 
„ Dwa biezi naprzełaj odbyły się w nie 


dzielę na Bielanach, na terenie C. I. W. | moni ; wymiany uprzejmości. 


y- W biegu dla panów. na dystansie 


Nr. 20 4 


Walne zebranie Związku Związków 


Harmonijne obrady naszej naczelnej instytucji 


Niedzichie XIH zwyczajne walne zgro 
madzenie Zwiazku Połskich Związków 
Sportowych upłynęło pod znakiem har- 
Mniej 
było uchwał, mniej dyskusyi nad spra- 


mtr. (przeszło) startowało 30 za-| wami bieżącemń, a żastanarwianmo cię 


wodników. Zwyciężył pewnie Kusociń- 
ski (Warszawianka) w czasie 10:42.2, 
=; Puchalski (Legja) o 80 mtr. za pierw 


głównie mad zagadniemiami zasadiicze 
mi. Szczególnie imeresudace było prze 
mówienie obecnego na zebraniu dyrek- 


Szym. Dalsze miejsca zajęli: ldrian (Po | rora PUWF i PW ptk. Kilińskiego. 


ya), Gapieniuh (Ordon), Nowacki 
SWarszawianka), Powierza (Strzelec) 
i Jankowski (Orzeł). W biegu pań na 
dystansie około 1200 mtr. stattowało 7 
zawodników. Pierwsze miejsce zajęła 
Wenciówna (Skra) w czasie 5 m. 24.4 
Sek. przed „Maryśką”, Kaczanówna 
(AZS) i Szablewską (Skra). Mistrzyni 

arszawy, Wieczorkiewiczówna nie 
Startowała. 


þa ZEE 2 2 i 0 
Lwów 


przeci »ystepamni 
UuUgowemni 


Ostałmia przedligowa niedzdła we 
Lwowie miała przebieg spokośmy. Ro- 
Zcgrano większą iłość zawadów towa- 
rzyskóch omaz svotkań mistrzowskich 
uńiższych klas. Obie drużymy Ffizowe wy 
korzystały odłatińa sposobność dla ce- 
łów treningowych. Tak Czarni zmię- 
rzy się z Lechią. wwerywając 3:0 
(2:0). Czami wystąpili w składzie 
arommałnym wzmocnśonym o Drzemałę 
Z górmośląskieńi Iskry ma lewytn łączni 
ku, przyczem Sawka zaiał pozycję 
skrzydłowego. Gra mie stała na wy- 
sokm poziomie. . Bramki dła Czarnych 
zdobył Drzemała (2). oraz Witkowski. 
Sędziował p. Meter. 

Pogoń zmierzyła się z Hasmoneą, 
Która po sukcesie nad Czarnymi 2zd0- 
lala wywalczyć sobie znów nader py 


szczytny wymik remisowy 1:1. Druży 
ba hgowa wydtąpia tym razem z Ficht 
lem w obronie: onaz Maurerem na Śnod 
ku napadu bez Szabakiewfcza, Hanke- 
za Albańskiogo i Motytewskiewo I. Mi 
mo wzmocnienia dwoma starymi gra- 
czami nie można bylo stwiśndzić zmtęk 
szenia się wartości Pogoni. Maurer ma 
środku mapadu grał słabo, co odbiło się 
na łącznikach. Lemiei bylo z pomocą, 
ule obnona znów grała iak się dało. 

Hasmonea prezentowała sie wcale do | 
bnze. Prawie bez zarzytu grała obrona 
Reder — Bimbath pomoc. wzmocmo 
na Horowitzem wozostawiłą  rówmtiież 
hardzo dobre wrażenie. Napad przed 
pauwzą miał niezłe okresv. ale jak zwy 
kle skończyło sic jedynie na okresach. i 
Bramkę dla Pogoni zdobył Maurer. dla | 
Hasmonei Parnes. Sedziował iż, Dū- | 
dryk. 

Na boisku Czarnych rozegrała poza 
tem Ukraina zawody towarzyskie z 
rezerwą Czariych. wyvgrywadąc pewmie 
4:1 (3:0). Bramki dla Ukramv zdobyłi | 
Sycz i Worb p'odwle. dla Czarnych 
Pupiarkowski 

W niedzielę mastanita również inau- 

racja misorzostw klasy A, która z 
miocjsca przyniosła mtespodztankę. Po- 
goń l-b wbrew mprzewidywaniom poko- 
nata Świteź, grającą na włagnem bol- 
sku w stosunku 4:3 (2:2). Bramki dla 
Pogoni zdobyli Kucharski (2). Tarczyń 
ski i Samson (karny). dla Śwódłczi Mi- 
gas (2). oraz Teliczek jedną z kamnego. 
Sędziował p. Kurzweil. 

Eintracht z Lipska, który w swoìm 
czasie bawił w Polsce, Zwrócił się o- 
becnie do Pogoni, wyrażając chęć po- 
nownego nawiązania stosunków. Niem 
cy proponują nader dozodne wariinki, 
Żądaią jedymie zwnotu kosztów Przeja- 
mdu tam i z powrotem trzecią klasą, u- 
trzymanie oraz mimmałne odszkodo- 
wanie. Wobec tego należy się spodzie- 
wać, że drużyna Lipska grać będzie 
z Pogonią i Hasmoneą W czasie rak, 
mych Świątek. 

Wizyta Morawskiej Slavii we Lwo-| 
wie nastąpi z okazii świat Wiełkanoc- 
nych, Pogoń i Hasmonea zdecydowały | 
się bowiem skorzystać z oterty cze” 
kiej, pomijając mniej wygodne propo- 
zyoje Vasasu i Vienny. 


Wydawnictwo M. ARCTA. 


zł. 2.40 
yad We wszystkich księgarniach 


Kwestje programu działał ności zaliat- 
vromo stereotypowemi dezyderatami 
pnzyjęteem żywcem ze wszystkich pro 
£rainów działałności, uchwalonych w 
latach, poprzednich. w jedynei zaś kwe 
Sii „aktuabnej”. t i Sprawie procen- 
łów z imprez ma rzecz Z. Z.. zastrze- 
Żżomo status quo. Efektownem zakoń- 
czeniem zgromadzertaą byty nominacje 
członków honorowych Z. Z. t rozdanie 
szeregu dyplomów członkom jego za- 
rządu, 

Zebramie zagaił płk. Ulrych, prezes 
Z. Z.. który obradom mrzewodniczył. 
Protokulu i sprawozdań. jako uprzed- 
nio nozesłanych. nie odczytano, zastą- 
PR je krótki komentarz. wygłoszony 
przez płk.  Uirycha i o. Sikorskiego. 
Dyskusja zaczepiła sie jedynie o kwe- 
stję zkik wklowamia ostatecznego machun 
ków z Parku Sobieskiego 4 imprez do- 
chodowych Komitetu Olimmiskiego. po 
której gładko się ześkizmneła i fadno- 
głośnie uchwatono władzom Z. Z. abso 
lutoriewn. 

Program działatności od akceptowa- 
nych oo roku formułek (rozwój sportu 
wszerz. zwałczamie nagrodomanij, OT- 
Ramizacja sportu kobiecazo. wydawa- 
nie broszur propagandowych i t. d.). 
zawierała ieden tytko punkt. który pow 
tarza Się... 00 Cztery łata, t. i. wniosek 
o zwołanie Kongnesu Sportowego. Ten 
jedyny punkt, wyodrębniuiący się z do 
rocznego szablonu, został jednak skro- 
ślomy przez zebramie. któne uznało, że 
koszty takiego kongresu nie stoją w 


Bocheński 


Antwerpia, 25 marca. 

W ubiegłą sobotę odbyła sę w Bru- 
ges uroczystość otwarcia nowego ba- 
senu, którą uświetniły zawody pływac- 
kie przy udziałe Baranyego. Stetnerta, 
panny Braun, Salgado i t. d, oraz na- 
szego mistrza Bocheńskiego. Otwar- 
cia dokonał bummistrz Bruges p. Van 
Hoestenberghe. Następnie p. Vander- 
neyden zwrócii się do pływaków ob- 
cych marodowości dzękuiąc Polsce, 
Węgrom, Framcii i Hołandii za wdział 
w zawodach. Ograniczam się tylko do 
podania ważniejszych wyników. 

A więc 100 m.: Barany 1:00:2; 2) Ster 
nor 1:4,8. 200 m.: Barany 2:16,6 (no- 
wy rekord europejski. 3x50: Ghent SC 
1:39 (nowy rekord belgijski): skład seta 
fety — Thienpont, van Parys i Bocheń 
ski 500 an. dla pań: Braun 7:19 (nos 
A Mia świata, dawny  Norełius 
1:19,6). 

Przypuszczam. $ż z uzianićm rckor- 
du 3x50 będzie miała Belgia nieco kło- 
potu z powodu udziału Bocheńskiego, 
którego zresztą zasługą było jego usta 
nowienie. 

W  konkuremaach  indywidnahych 
Bocheński nfe startował z powodu pra- 
cy na uniwersytecie i związanym zZ 
tem brakiem czasu na trening. 

Przed zawodami powiedział mi: 
„Trenuję dopiero od 15 diti, pływam 
kiepska, na wirażach łykam modę; w 
przyszłym tygodniu startuje w Bruk- 
seli; boję się by nie przetrzepali ni 
skóry“. O Baranvm powiedział krót- 
ko: „Dałeko mi jeszcze do niego“. 

Bocheński startował w Brukseli na 
meczu Ghent S, C. i przyczynił się wal- 
nie do zwycięstwa Ghent S. ©. nad 
Brusell S. C. w stosunku 54:41. Swiet- 
ny pływak polski jest chwilowo bez 
treningu, mimo to wygrał 100 mtr. w 
1:07, przed de Paurem, przegrał nato- 
miast 400 mtr. w czasie 6:03 do Cou- 
verta 5:48. Bocheński był pozatem, fi- 
larem sztafet. 
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wych WYTWORNI UZBROJENIA w Warszawie 
PANSTWO l Aa AEE EAP A, 


GENERALNE PRZED/TAWICIEL/TWO i JPRZEDAŻ! 
„KAROL REIG”, 


WARSZAWA, JwI 


| może w zawodach, 
| zwolenników FTC była nie do opisa- 
pnia. Okazało się jednak, że sensacja ta 


TOKRZY/KA 25. 


żadnym racjonalnym stosunku do zni- 
komych korzyści propagandowych, ja- 
kie mógłby Kongres dać. 


Preliminarz budżetowy Z. Z. przyję- 
to bez zmiam w kwocie 47.835 zł. po 
stronie dochodów t wydatków. Na 
wpływy Z. Z. sklada się w pierwszym 
rzędzie periodyczna subwencia PUWFE 
+ PW, oraz wnłały 1 proc. od zawodów 
(prelinimoware na 7.300 zt). 


Na miejsce 4 ustępujących członków 
zarządu wybrano miż. Dabrowskiego 
(dot. więloletniego skarbmika) i p. Wa- 
oława Sikorskiego ponownie oraz p. 
Muszałównę i mir. Sterbe. Do komisji 
rewizyjnej weszli mir. Dudryk. p. Pap 
pee i p. Szluchoiak. 

Wnmioski komitetu oflimpiiskieco przy 
jęło (choć bez entuziazmi). natomiast 
wniosek o obowiązkowem  nabytwamiu 
nalepek został przez komitet wycofamy. 
Duszą rzeczową dyskusię wywołały 
wnioski PZPN-u i P. Z. Gier Sporto- 
wych w sprawie zmiany systemu aptat 
ma rzecz Z. Z. amomo zamiast 
procentu ryczałty db mnpozgłówne od 


Janusz Regulski, orez. Automob, Klu 
bu Pol. jeździec „olity*, wyjechał: w 
ub. sobotę sportowym A. D. R-cm do 
Północnej Afryki przez Hiszpanię. Po- 
dróż obemmie ponad 10 tys. klin. P. 
Regulski wyjechał w towarzystwie żo0- 
my, bez t. zw. pamocy technicznej, czy- 
li szofera. 


Trasa pierwszego w roku bieżącym 
automobilowego wyścigu płaskiego, or 
ganizowanego przez Łódzki Automobil 
„klub została już ustalona. Start odbę- 
dzie się ua 82.850 kim. od Łodzi we 
wsi Dobronin, a finisz 77.850 klm. pod 
Pabjanicami. Trasa więc wyniesie 5 
kim., szerokość jezdni wynosi 5.50 mtr. 
Stan szosy jest zadawałlniający, zresz- 
tą w dniu 1 kwietnia szosa zostaje od 
dana pod specjalną opiekę. Obok wyści 
|gu płaskiego odbędą się wobec do- 
brego stanu szosy, próby bicia rekor- 
dów Polski. 

Wyścig tatrzański, dzięki staraniom 
prez. Autom. Klubu Reguliskiego, w 
Międzynarodowej Komisji Sportowej— 
został zaliczony w tym roku do gór- 
skiego szampionatu Europy. 

Samochodowy wyścig górski na La 
Turble pod Nicea (6 km. 300 m. trasy), 
zakończył się zwycięstwem Francuza 


mrene 


każdego zawodnika. Znaczną więk- 
szość wypowiedziała sie za utnzyma- 
niem l proc. od brutta z wszelkich im- 
prez. wychodząc z zafożena. że niedo- 
skonałość systemu inkasowania da się 
częściowo uaprawić, przyczem casada 
tej opłaty iest słuszna, podczas gdy 
określamie rvczałtów dla poszczegól- 
nych gałęzi sportu nastreczałoby Za- 
wsze niezwykłe trudności. 

Na zakończenie zebramia P. Zw. Tow. 
Kolarskich zgłosił wniosek o mianoma- 
nie dr. Orłowicza członkiem honoro- 
wym Z. Z. p. Mż. Loth zaś złożył ama- 
logiczny wniosek. dotyczący dawnych 
działaczy Związku Związków. op. Bro 
nisława Kowalewskiego i Tadeusza Gar 
czyńskiego: oczywiście wszystkie trzy 
wnioski przeszły przez akłamację. Dal- 
szy Ciąg przyjętego oczywiście wnio- 
sku ZPTK dotyczył nadania  dypło- 
mów  dziesięciołccha wiekszości człon- 
ków zarządu Z, Z. z płk. Ulrychom na 


ceke. 

O ile co do samai słuszności tych od 
znaczeń nie można můcé naímmiejszy cdh 
zasīirzeżeń, zwłaszcza co sie tyczy dr. 
Orłowicza © którym wszyscy wiemy, 


Drevfus'a na „Bugatti“ (3 litr.); przec. 
szybkość 97 km. 89 na g. Zeszłoroczny 
zwycięzca, Austrjak Stiick (na 5 litr. 


„Austno-Daimierze*) musiał wycofać 
się z powodu pęknięcia opony. W ka- 
tegonji wozów sportowych zwycięży! 
Decaroli na „Buzatti* (2 Btr.); przec. 
Szybkość 89 km. 502. W kategorji wo- 
zów turystycznych — Rene na „Alfa- 
Romeo“ (2 litr.); przec. szybkość 77 
km. 193. Pozatem dobry czas osiągnęli 
w kategorii wyścig Roux na „Salm- 
sonie* (1100 cm) Rof Von Dojwi na 
„Mercedes-Benz'* (8 litr.); w kategorii 
sport. Marret na „Salmsonie* (1100 
cni.), na „„Mercędesie* (8 litr.). Ogó- 
łem startowało 42 wozy. 

Rekordy są rzeczą kosztowną. Kic- 
rowca angielski Kay Done, wybierając 
się do Ameryki, celem pobicia rekordu 
szybkości, zaopatrzył się między imme- 
mi w 18 skrzyń z częściami zapaso- 
wemi oraz w 3 tonny opon. Próby od- 
bywają się, jak już donosdiśmy, na 
plaży Dayton Beach długości 14 kim. 
Każda próba obejmuje przejazd tam i 
z powrotem, przyczem zńaczenie dla 
rekordu posiada szybkość przeciętna. 
Za każdym nawrotem czyli po 14 kim. 
zmienia się opony i lód, służący do 
chlodzenia silnika. 


mra m M R O 2 CE A A 
NIEBYWAŁY SUKCES ROWERÓW KRAJOWYCH z marką , ŁUCZNIK“ 


W osiatnich latach coraz bardziej „ozwija się w Polsce ruch rowero- 
wy, co siłą rzeczy wpłynęło na zwiększemie importu rowerów z zagranicy, 
dotąd w znikomej ilości wyrabianych w kraju. Zapoczątkowanie masowej 


produkcji rowerów marki „Łucznika” 


przez Państwowe Wytwórnie Uzbro- 


jenia, Fabryka Broni w Radomiu, które idealnie są dostosowane do polskich 


warunków 


y drogowych przez precyzyjne wykonanie z trwałego krajowego 
materjału, spowodowało niespotykany dotychczas 


odruch w społeczeństwie 


polskiem, do wnikania, przy nabywaniu rowerów, pochodzenia zagraniczne- 


«o. Wyprodukowane dotychczas przez Państwowe Wytwórnie 


Uzbrojenia 


20.000 cowerów zostały w stosunkowo krótkim czaste całkowicie rozsprze- 


dane, wobec czego P. W. U. już teraz zamierzają odpowiednio 


zwiększyć 


program produkcji zakreślony początkowo na 40.000 rowerów rocznie. Jest 
to pocieszający objaw na przyszłość w budowaniu gospodarczej potęgi 


Połski, 


| iu z R i i c 


FE. T. C. = U. U. E. 1:1 
Derby piłkarskie Wegier 


Budapeszt, w marcu 

To co Budapeszt przeżył w ostatnich 
dniach, tego nie pamiętają nawet we- 
terami sportowi. Przygotowamia oby- 
dwu klubów do meczu były niezwye 
kle staramne. Do ostatnieq chwiñ mie- 
znany byt skład drużyn i to nadało 
ząwodom dużo tałemniczości. Bilety 
w ilości 55,000 nozchwytane zostały na 
tydzień przed meczem. Totalizator do- 
chodzię do fantastycznych sum. Wszel 
kie imne wydarzenia sportowe zostały 
zepchnięte ma drugi plan. Pytanie — 
kto zwycięży, nie dawało spokoju spor 
towcom węgierskim, a nawet pięknym 
Węgierkom przez ostałmi tydzień. 

W ostatniel chwik obiegłą miasto 
sensacyjna wiadomość. że Takacs z po 
wodu kontuzji nogi udziału brać nie 
Rozpacz wśród 


była sfabrykowana mrzez znany tu 


[aenn który chcial na meczu zaro- 
| DIC. 


Przyszedł nareszcie upragniony 
dzień, w którym zmierzyć się miały 
dwie najlepsze obecnie drużymy na 
| Węgrzech. a zdaniem fachowców. naj- 


| lepsze na Świecie. 
| Boisko zapełnione było po brzegi. W 


lożach widać śmietankę Budapesztu; 
korpus dyplomatyczny, m?nistrowie — 


Marka 
- ŁUCZNIK" 


| jednem słowem „high life" stolicy Ma- 
każ > z 


Przy wejściu na boisko każdy do- 
staje t zw. „Sportprogramm*. Jest to 
gazetka zredagowama przez Weg, Zw. 
Piła Noż., w której zmajdują się wszeł 
kie uchwały Związku ł składy drużyn. 
Redakcja tygodnika „Szinkami Elet“ 
(Życie teatralne) nozdaie balony o kœ 
lorach fiołetowym i zielonym. stosow- 
nie do kolorów klubów i i 


było się odrazu połapać, gdzie 
zwolennicy tego. czy tamtego klubu, 
Szanse zwycięstwa były prawie, że 
jedmakowe. Za Uipestim przemawiała 
dużą wytrzymałość, świetna trójka ob- 
rony. Acht. Fogl II i świeżo zakupio- 
ny w Kispesti za cene 3.000 dolarów, 
obrońca Dudas — by} murem nie do 
przybycia. Atak stanowi bardzo do- 
brze zgramą piątka ze Spitzem na cze- 
le, który na każdym meczu Ujpesti 
tey "zane 1 ie najgroźniejszym 
rywalem Takacsą i 
kj s eg w walce o nagrodę 
a FTC w pierwszym rzedzie prze- 
mawiało własne boisko i własna pu- 
bliczność, Wiem. że naibacdziej szo- 
wmistycznie usposobiona - publiczność 
w Polsce znajduje sie w Łodzi, ale 
mam wrażenie. że im jeszcze bardzo da 
leko do publiczności FTC. Głównym 
atutem è FTC było wystapienie w 
pelnym składzie z Takacsem na czele: 
CE r bardzo ciekawych i 
ST BC” zo dużo pięknych mo 
szczególnie prawem. Z łatwego poda- 
środkowy napastnik  Tu- 
PR FL uzyskał pierwszą bramkę. 
a DY mia komende podniesione zostały 
naystkie zielone batony. Radość 
wśród zwolenników była nie do opisa- 
mia. ale niedługo to wszystko trwała, 
gdyż z pięknej akcji 
Spitz. ton 
LUMIESZCZĄ 
„„Pałony Ujpesti umosły się do góry, 
alo już me z takim temperamentem jak 
t prenc varosi. Uipesti zachecony tm 
sukcesem przypuszcza bardzo gwał- 
i oA na ZĘ FTC. ale wszy- 
tym dniu rA, EE AN 
BA połowie kada strona sta- 
przechylić ma swą ko- 
rzyść, = jakoś ni sie me wie 
dzię. ymy Takacs zanrzępaścił 100 
| xa ppsa ie suki sekundzie. 
r x amencie krzyków 
bliczności, sędzia kończy zawody. a 
Roman Windman. 
S 


Turniej tennisowy w S 5 
grat Worm, bijac EEE A DO. 6:4, 
3:0, 6:3. W grze  podwójneś Wanm 
Hughes pokonali iNemoów BuSS 
beimer 6A 6:4, 6:0, 


siedzą 


że nietyłko był twórca. ale I dusza. ZZ 
prze długie lata i do chwili cbecnei o- 
gromna pracę poświęca sprawom oTZa- 
mizacji polskiego sportu o tvie sama 
forma zgłaszania wniosków tej treści 
nastręcza pewne obawv. Statut Z. L. 
niedarmo bowiem omzewiduie w art. 6, 
żę wniosek o mianowanie członka hono 
rowego może postawić Ivlko zarząd: 
posładrowienie to ma na odu zapobie- 
żene lekkomyślnemu wysuwaniu ta- 
kich propozycyi. przecśwko którym sa- 
ma delikatność i dobre jp mie 
pozwała oponować na monum. 
chwilą zgloszenia takiego wniosku na 
walnem zebraniką bez uprzedniego za- 
wiadomiemia zmiazków. wvtwarza Się 
nastrój tego rodzaju, że gdyby ktoś 
chciał skorzystać z okazii i z rękawa 
wytnząsnąć pięciu dalszych członków 
honorowych — cebrane _ musiałoby 
wszystko zaakceptować, mdyż.. me 
wypada psuć nastroju aklamaicjh. 

Powtarzamy. że uwagi nasze me do- 
tyczą merytorycznał Shszności mie- 
dzielnych nominacyi azłonków honono 
wych. ale chodzi nam o zapobieżenie 
możliwemu w tvch warunkach lekko- 
myślnenu nadmiernemu szafowanbu 
temi godnościamń. które tmsamem stra 
ciłyby na wartości. Co do tych trzech 
osób, którym godność te onzvziano W 
ostatnią niedzielę. dziwić się można 
oouiajwyżej, że uczyniono to dopiero 
teraz, skoro dr. Orlowócz pracuje już 
w Z. Z. bat 11. a o. Garczyński j Ko- 
walewski ze związku już przeszło 5 tat 
temu wystąpili. 

W każdym jednak razie trzeba z na- 
ciskiem podkreślić. że Zwiazek Związ- 
ków w ostatnich dwuch latach w znacz 
nej mierze mar z siebie  biurokra- 
tvzm i papierowość. a jego walne ze- 
bramie zyskało wiele na zwyczaju 
nieodczytywania nieskończonej długo- 
ści protokułów ł sprawozdań. Kkttónesri 
dawniej zanudzamo uczestników. 


Kraków 
Wydarzenia niedzieli 


Związkowy turniej gier sportowych 
w Krakowie dał w dalszym ciągu na- 
stępułące wyniki: siatkówka męska: 
Sokół — Makkabi w. o., Wisła — Wa- 
wel 30:14; Wisła — Sokót 30:7 (15:4). 
W doskonałej formie znajduje się obec- 


nie Klein. 
Koszykówka męska: Sokół — Ma- 
kabi. Najlepszym  zraczam byk 


Fajnberg i Goldstein. W Sokuwle, który 
górował znacznie szybkością i zgra- 
niem, wyróżnił się Lesiak. Sędzia p. 
por. Pawlik b „dobry. Wisła — Wawel 
42:20. Gładka wygrana Wisły, która 
prowadziła do pauzy 15:2. Najlepszy na 
boisku był Stefaniuk H. Sędzia p. kpt. 
Frączkowski. Cracovia — Jutrzenka 
20:10 (10:6). Kombinowana II i lil dru- 
Żyna białoczerwonych grała dość sła- 
bo. Zwycięstwo zawdzięcza Cracovia 
lepszej technice i paru sprytnym za- 
graniom Piotrowskiego. Sędzia p. Pa- 
cyna. Wisła — Sokół 35:28 (23:12). 
Rewelacyjne zwycięstwo Wisły, popra 
włającej się z meczu na mecz. Sokół 
grał niepewnie ł b. słabo strzelał. U 
zwycięzców najlepsi Wolf i Tarlowski 
u pokonamych Lesak i Musy. 

Mecze piłkarskie w Krakowie przy» 
niosły wyniki następujące: Polonia — 
Krowodrza 5:0; wielki sukces B-kfa- 
sowaj drużyny. Ząwiódł zupełnie atak 
Krowodrzy. Nalepsi na boisku Kubie- 
nia i Czapik e Polonii oraz Mrozowski 
z Krowodrzy. Cracovia |-b—Zielentew 
ski 6:0. Zieliński (2), Czamik, Marian, 
Seichter. Legia — Łobzowianka 5:3. 
Wisła J-b—Sparta 3:0. Fablok (Chrza- 
nów) — Podgórze 0:1. 

Bracia Kisielińscy, z których pierw- 
szy Stefan byt członkiem stołecznej Po 
tonii drugi natomiast Walenian, wystę 
pował w barwach Fabłoku chrzamow- 
skiego, zasilić maia jedną z Kqowych 
drużyn krakowskich. W rachubę wcho 
dzą Garbarnia hub Wista 


Modele 1930 r. 


Luksus 200, 4 K. M. . 
Luksus 300, 8 K. M. ' 
Luksus 500, 14 K. M. . 
Instalacje świetlne 
po cenach konkurencyjnych 


2280 „ 
2780 „ 


Zastępstwo generalne na Polskę: 
„Polmotor" 
Henryk Linke i S-ka 


porta 


1815 zŁ 


Poznań. Zwierzyniecka 8, Tel 69-77 


PŁASZCZE i KURTKA 
NIEPRZEMAKALNE 


PEPEGE 


A 


Zabielski i Nycz 


zwyciężają w szpadzie 
i szabli na zawodach 
eliminacyjnych 


Eliminacyjne zawody  szermiercze 
dla ustalenia reprezentacji Polski na 
mecze z Rumnunją i Czechosłowacją, 
odobyły się w Warszawie dnia 29 i 0 
marca. 

W szpadzie zwyciężył por. Zabiele 
ski po rozgrywce z por. Laskowskim, 
trzecie miejsce zajął kpt. Szempiiński 
czwarte gor. Malysko, piąte — Fiedoe 
rowicz. 

W szabi pierwsze miejsce zdobył 


Z |pkt. Nycz po rozgrywce z por. Zabiele 


skim. Dalsze miejsca zajęli: Pappe 
kpt. Szempliński, Makomaski, por. 
Laskowski i Friedrich. 

Omówienie szczegółowe zawodów 
zamieścimy w najbkiższym numerze 


Młędzykiubowy mecz bokserski Qe- 
yer (Łódź) — Kruschender (Pabianice) 
zakończył się zwycięstwem Geyera'w 
stosunku 9:5. Mecz stał na wysokim 
poziomie. Wyniki szczegółowe: w. ko- 
gucia — Kluszczyński (Q.) wypunkto- 
wuje Grzelikowskiego (K.). w. piórko- 
wa: Plewiński (K.) poddaje się w dru- 
giej rundzie Lipcowi, w. lekka Wółcik 
(K.) wygrywa z Gawinam, a Anker- 
man (G.) z Ołeinikiem (K.), w. pól- 
średnia: Malec (G.) — Kraszewski (K.) 
remis; w. średnia Janczak (G) — Paul 
(K.) eemis; parodja boksu. W. średnia: 
Kuropatwa (K.) zmusza do poddania 
się Meyera. W. wółcięka Majer (G) 
wsryją w pierwszej minucie zPycze 
em. 

Mecz bokserski Gedania — HCP za- 
kończył się zwycięstwem Cezgielskiugo 
w stosunku 10:4. Wyniki walki. Waga 
musza: Czerniak (HCP) — Jaskółkow- 
ski (G.) remis; w. kogucia: Sipińskt 
(HCP) — Bianga (Q.) remis; w. p Śr= 
kowa: Tasarek (HCP) bije na punkty 
Plichtę (G.); w. lekka: Raltke (Q.) no- 
kautuje w 5-ej rundzie Wojewodr “H. 
C. P.); w. półśrednia: Anioła JI G1 Č 
P.) zwycięża na punkty Antowskieg 
(G.): w. półciężka: Tomaszewski (H. 
C. P.) bije Bindzusa (Q.) na punity. 
Sędziował w ringu p. Kolasiński. 

P. Z. B. ostatecznie postanowił 
wziąć udział w czwórmeczu bokserskim 
w Budapeszcie w dniach 24 i 27 kwiet= 
'nia. W sprawie konfliktu z Czechami 
|P. Z. B. oczekuci rozstrzygnięcia Mięe 
dzynarodowego Związku Bokserskiczm, 
do którego sprawę tę skierował 

Na czwórmeczu w Budaposzc £ Fo% 

B, wystawi prawdopodobnie ien am 
skład drużyny, co na meczu Pols,.. — 
Austrja. ` 

Seweryniak, członek łódzkiego 50- 

koła, czołowy pięścianz uma w T 

dze lekkiej zdobył jak miałowy _ mi- 

Strzositwo Łodzi w wadze pòls "Pei, 
obecnie iednak strenował swa mowo 

ge. by na mistrzostwach w © afio 

stanąć do walki w wadze fe = 
Wieczorek (B. K. S. — Ko: 


at, 


obchodził po zwycięskim mew z Woch 
terem (ABC — Zabrze — 5 mp 
sgt), jubileusz swego setnego um" 


Moczko (B. K. S. — Katov< = 
kokrotny mistrz Polski. wag R 
najpramdopodobniej tvtwu sweg™ Dro- 
nić będzie w Poznamu nie będzię. z po- 
wodu niedyspozycji; serca. 

Prezes poznańskiego OZB p. Bara- 
nowski długoletni członek K. S. Warta 
zgłosił wystąpienie z tego klubu na 
skutek nieporozumień z jednym z 
członków zarządu. Jest to lokalna sen= 
sacja Poznania. 

Minerwa (Berlin) będzie przeciwni» 
kiem Mistrza Ligi Warty podczas 
Świąt Wielkanocnych w Poznaniu. Mi- 


nerwa należy do czołowych drużyn 


Berlina, technicznie lepsza jest od Vica 
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Najw'eksza fabryka 
motocykli na świecie 
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Polonia i Warszawianka 


Najlepszy kiub lekkoatletyczay W 
Polsce, Polonia warszawska, zdobyw- 
«ca słynvegop z pięcioletnich bojów 
„łŁucznika” prof. Witiga, staje w tym 
Sczomie do nowego okresu pracy twor 
Czoj goracy na wlasaym warsztacie, na 
'wdasnej bieżni, własnej rzumi 4 
skoczni lekkoatletyczne  Zawodni- 
ków jej do nowych sukcesów, Zamiast 
wieloletniego kierownika sekcji iekko- 
atileiyczoej p. frenkla, który zostal o- 

ie wiceprezesem Polonii, PrZYZO- 
towywać będzie półoficjalny dotych- 
czasowy jej trener E. Gosiewski Po- 
Szczególai aýsirzowie calą zimę usi- 
mie pracowali, tak, iż spodziewać się 
można doskonałych wyników. 

Cejzik, go zimowej zaprawie Was- 
mego systemu, opartej na 1 yfiko- 
Nwauej ganmastyce baleroweń, CANE SIĘ 
ma siłach poprawić swój ostawi ziako- 
miny sekord w dziesięcioboju. Specjal- 
ua wwazę zwróci w tym Sezone Tra 
bieg 400 mtr., w którym azyskał tak 
zewelacyjne wyniki ubiogiei jesieni. 

Górski. stynący ze swei małomów- 
mości i skrytości, trenuje Swe TZiWy Z 
mrówczą pracowitością i niesłychaną 
zawziętością. | w tm roku będmie 
gronyn dia Fekasza, który będzie 
musial wytężyć wszystkie swe siły, 
by zachować tyiut najlepszego miota- 
cza polskiego. Górski przebywa obec- 
nie w Poznaniu, gdzie studnie ogrod- 
Bictwo. 

Mejro, „oczko w glowie“ Cejzika, 
widzącego w popularnym „okularni- 
ku“ swego uastępcę w dziesięcioboju, 

zgorszenia mistrza wniąż większą 
wymypatją darzy skok wwyż, miż biegi 
średnie, gdzie zdaniem Coirika, mógłby 
mzakasować” Pektzera. 

Sikorski przebywa obocnie w Kró- 
lewskiei Hucie. Nosi się on podobno 
E myślą wsiąpienia do icdnego z mici- 
soowych kiubów, gdyż iakoby spodzie 
wa się zualoźć na Siąsku dogodiajszo 
warunki bytn. Nie wydaje się to jed- 
nak zbyt prawdopodobne i można się 
spodziewać, iż startować będzie nadał 
W barwach macierzystego klubu. For- 
Kia mieznana. 


malo i meraz jeszcze 
barw Polski w biegach średnich. 
Maszewski znajduje “się w dobrej 


zapewnione miejsce w czołówce na- 
szych średniodysiansowców. 

=i Nowakowski, ofiara przetrenowania 
wa poczatku zeszłorocznego sezom, 
zabrai się do pracy tym razem z więk 
szą dozą doświadczenia. Ma teraz bie- 
gać raczej 800 i 1500 mtr., 400 mir. zaś 
tedvnie w sztafecie. 

Banaszkłewicz, przebywający obec- 
aie na kursie w C. L W. FP. na Biola- 
mach, trenuje inteasywnie. Dopełni on 
doskonałą drużynę biegaczy Polonń na 
Średnie dystanse. 

Buczyński, znany maratończyk, 0- 
puścit szeregi mistrza Polski. 


ma starcie sezonu lekkoaflefyczneg0o 


Szełestowski, nestor dłuzodystan- 
Sowców stołecznych, bawił niedawno 
w Finlandii, gdzie pod kieruakiem tre- 
nera Kaskela trenował wraz z Tórpo, 
Loukołą i innymi znakomitymi Fin- 
mami. 

Fryszczya, po ukończenia szkoły ar 
tylorji i msiruktorskich kursów spor- 
towych, osiedli się w Toruniu, gdzie 


podchorążówce w Zambrowie. co zba- 
wiennie wpływa na wyrobienie w nim 
większej odporności nerwowej, której 
brak byf główną przyczyną jego je- 
sieanych porażek. 

166 cm.-wwyż, prócz FrySszczyna, 
Cejzika i Mejry, skaczą w Połonii: 
maleńki Wróbel, który przezywszy 0- 
kres słabości, zapowiada 180 cm., da- 


Drażysę dłuzedystazsowców stano- | jednocreśnie uałeniwszych zawadni- 
wić w tym sezonie będą: Orłowski | ków. Górski w rym Toku obiscuje po- 
Idrjas, przebywziący w podchorążów- | prawe. 


mógł oddać się systematycznej zapta- | lei wyrabiający się coraz lepiej Iwa- 
wie. Obiecuje w tym sezonie rozpra- | aowski, Fr$szczyn Il, Sikorski, Kwast 
wić się ze swym przystarym nieco Tre-| I. Giedzowd, trenujący ponadto z wiel- 


ce sąperskiei w Modlinie, Celiński, rów 
nież odshkugujący wojsko, Łukasze wicz. 
który mimo iż kończy Politechnikę, 


znajduje czas na ireoiog, Rossa i ma- | ska, która będźc simócatką C. l. W. F. 


leńki Żak, który niedawuo przeniósł 
się z Varsovii. 
Pierwszorzędny marybek sprimtersk| 


Osrcpegmicy Marciniak i Rola mogą 
w rym roka przekroczyć 30 mu. | 
Fiurem sekc kobincej JeSt Kabiel- 


ma xdealne zóema! warunki traningro- 
we. Znaiduie się oaa w mobywałci for- 
mie. rwiasncra w dysku. Obok niej 


kordem w skoku wwyż i całą Polskę 
zadziwić w dziesięcioboju. 

Rusecki, ofiecujący miotacz i wielo- 
bojowiec, odbywa służbę wojskową w 


W ubiegłym tygodniu rozpoczęły Się 
w stośjcy zawody piłkarskie o mfstrzo- 
Stwo kL A okręgu warszawskiego. 

Nowy system rozecynek łączy IQ 
klubów tej klasy w ledna grupe. W 
rozgrymkach obowiązuje normalny sy- 
stem pamkiowy. Do klasv B spada 
zespół, zajmujący ostatnie miejsce w 
tabeli. Oczwvaiście że rezerwy ' tigo- 


kiem powodzeniem cały dziesięciobó:, 
Jarosiński, Borkowski i Kwast II. Rze- 
czywiście piękna kolekcja, nie znażdu- 
jąca sobie równej w Polsce. 


je-w znacznie osłabionim składzie. 
„Asy tej drużyny: Sokołowski Na- 


bę wojskowa i orawdopodobnie tyłko 
ostatnia trójka będzie mogła wziąć u- 
dział w zawodach Przypuszczalnie 
„jedenasika* Maryrnomtu przedstawiać 
się będzie w oku bieżącym następują- 


wych drużyn nie są uwzględnione przy |co: Głowacki. Turczyński. Geb, Paw 


ostatecznych obliczeniach 4 _ mistrzo- 
stępny zkolci Kłub. ewertualnie do kla 


sy B spada rajbliżeń uplasowany zes- 


pół. 

Liczba drużym, biorących udział w 
zawodach wymosi w rokn bieżącym 10, 
t. j. T klubów A<klasowych (Marymont, 
Skra, Ruch, AZS. Zmcz—Pruszków, Ma 
kabi i Gwiazda) i 3 rezerwy klubów 
kgowych (Legia ]-h, Warszawianka 
ld i Poonia l-b). O mertości i jako- 
ści poszczegókrych dmużyn możma næ- 
turalnie obecnie sądzić, jedynie na pod 
słamie wyników  osiącnieętvch przez 
dane kluby w sezonie ubiemtym, uwzgię 
dmiając midliczne mecze. rozezrane w 
bieżącym mócsiąai 1 zmiany, jakie Za- 
szły w składach drużyn. 

Najlepszym zespołem tei kiasy fest 
bezwąpienia Lewa iakctyczny mistrz 
kłasy A w ostatmńch trzech latach. Roz 
porządza ona doskonałe zmontowaną 
drużyną. W ubicetym rokm Legia zaję 
ła pierwsze miejsce w misazostuach, 
zdobywając w swojej Kunice 14 pkt. 
na 16 możfhwych ? stosunek bramek 
28:17. W sezomńc bieżącym drużyna 
uojskowa wamoQniowa porzez 2 graczy 
ligowych: Nowakowskiego i Przeżdziec 


Żukowski, Szczndkowski, Zajączkow- 


ski, Przeździecki il. Nowakowski, Sob- | do 


czak Piirschel, Rostkowski, Kotkowski, 
Przeździecki I i Berent. 


Urzędowy mistrz WOŻPN — Mary | r 
moni, postara sie oczywiście użrzymać | lenie moralne. 


zaSBCZYtNY tyul w swośch cekach, Sw- 
Towa technicznie. lecz tuanda, zgrana 4 
amfftna druźyma robotmicza  tmależała 
w roku ubiegłyvm do najlepszych deu- 
Żym klasy A. W swołei grupie uzyska 
ła mafjlepszy stosunek  braunek 34:18, 
ale me wytrzymała do końca i z= ama- 
ła się w zawodach wwiędzyokręzowych 
o mistrzostwo Paski. 

Do mistrzostw Marymont przystepu- 


O E 
O 


Lechja czy 


Kto zdobędzie tytuł mistrzowski 


Iwowskiej klasy 


i i tach 
Po nicpomyśinych doświadczeniao 
ubiegłogo roku Lwów zdecydowal się 
przeprowadzić jednagnupowe mistrzo- 
stwa z udziałem ośmiu drużym kłasy 
oraz dwu rezerw ligowych. Dzięki ie- 
mu konkurencja ta zyska napewno na 
wziętości, p 
Główna wafka E a Edd 
zem pomiędz ;dsta wici : 
a ao iędzy prz ż cztery dru- 


sprawa ze skrzydłami. 
noku ubiegłym start Ukramy WY” 
padł wprawdzie słabo, ale tem lepiel 
przedstawiał się finisz. Cechą charak- 
terystyczną Ukrainy była mieumiejęt- 
ność wyzyskiwania swych fizyczny 
walorów na boiskach pozalwowskich. 
Dziś już jest ona w posiadaniu wyso- 
kowartościowych graczy jak Petriw i 
Kobziar w napadzie. 
Hasmonea zdecydowama jest tym ra 
zem pójść „na całego“ i zdobyć conaj- 
mmiej mistrzostwo okręgu. Przyznać 


trzeba, że pod wytrawnem kierownic- 
bwem p. Bodensteina dokonuje się w 
drużynie pilkarskie] nader korzystna 
przemiana. Bolączką Hasmonei będzie 
— jak zwykło — napad. Wprawdzie 
wstawienie Steuenmanna ozmacza mi- 
mo wszystko 


wydatne podniesienie 


A w piłce nożnej 


warżości, jednak sam „król“ wszyst- 
kiago nie zdziała, dlatego wiadomość 
o powrocie Pilmmbacha I z Wilna przy- 
ięta została przez zainteresowanych z 
prawdziwom zadowoleniem. ` 

Benjaminek Iwowskiej klasy A Swi- 
teź stoi z naiury rzeczy przed wudnem 
zadaniem. Trema nowicjusza, brak ru- 
tyny i t p. wymaga szczegółniejszezo 
natężenia przedewszystkiem na po- 
czątku. Zaletą Śwńtezi jest mnaczne wy 
równanie całogo zespołu, wielka ambi- 
cja, zapał i przywiązanie klubowe gra- 
CZY. 

Kartą mezraną jest dia Lwowa pro- 
winaja. Najgroźmiejszym przeciwnikiem 
będzie zapewne i tym razem przemys- 
ka Polonia. Straciła ona wprawdzie 
wielu starych graczy, niemniej jednak 
pozostał duch bojowy i ambèmy nary 
bek, a pozatem przeszkodą do zwy- 
chęstw jest ciężki teren przamyski, na 
którym niejeden przeciwnik wySzczer- 
hit sobie zęby. Resovia w roku ub. nie 
dopisała. Miała owa również trudności 
z obsadą: jak będzie teraz, na to od- 
powiedź przyszłość. U Janmy gło- 
czowskiei wszystko zalcży od przy- 


ych |pływu rekruta. O ie w nowym kon- 


tygencie zrałdzie się kilku dobrych 
płkarzy, to zespół zloczowski znaj- 
dzie się na równorzędnym poziomie z 
innymi. Pogoń stryjska od lat już stoi 
na jednem miejscu. Poniechata zdaje 
się zamiarów wydostania się w krąg 
bardziej uprzywiejowanych, ale też z 
drugiej strony nie daje się zepchnąć 
nażej. 

Polonia (Przemyśl) zaprosila do sic- 
bie drużyny piłkarskie Palonń i War- 
szawianki, które zaproszemie przyjęły 
i będą w bieżący. 
Przemyślu. 


NAJLEPSZE ANGIELSKIE 


MOTOCYKLE 


ARIEL. 


ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED. 
SCOTT i PAWŁOWSKI 
Lwów, płac Halicki 7 | 


łowski, Cymczak, Kapitulski, Przeo- 


stwo w danym wjpadku zdabywą na- |rowski Kwiatkowski. Wasiewski Chu 


dztkiewłcz 1 Rudmcki. 
Akademicki Zwiazek Sportowy obw- 


stanowią: Kalinowski, który chce w | startować będzie Szmidówna. która na 
tym sezonie (jak co roku zresztą) pobić  trenimgach jesiennych rzeczła 30 mir. 
rekord Szenajcha na 100 mer, dosko- | dyskiem, a na zawodach Ośrodka przy 
nale zapowiadający się bracia Ziół) pomniała się dobrym wynikiem w 5 
kowscy, Unkiewicz, oraz Górski je- kz. kań, Grabowska, osiągniaca w dvs 
den z nałbardziej utalectowanych, a ku około 3? — 33 mir. Dachówma, jako 


pierwszej turze rozgrywek., natomast w 
drugici turze miemniei stale załamywał 
się i ustepował w 1927 r. Skrze, w 
1928 — Ruchowi a w roku 1929 — Ma 
rymontowi. i 

Na 10 „zarobionych w ubicztym ro- 


Automobiliści złotej kierownicy 


Sześciu jeźdźców polskich 
otrzymało najwyższą odznakę A. P. 


W jednym z poprzednich nu- 
merów „Przeglądu Sportowe- 
go“ donieśliśmy o utworzeniu 
„elity jeźdźców  samochodo- 
wych“, do której zaliczono 6 zną 
nych automobikistów polskich. 
Celem uzyskania bliższych wy- 
jaśnień, zwróciliśmy się do pre- 
zesa Automobiiklubu Polskiego, 
p. Janusza Regulskiego. 

— W jakim celu stworzono 
„elte“? 

— W polskim sporcie samo- 
chodowym panuje niepodzielnie 
amatorstwo. W przeciwieństwie 
do zagranicy, gdzie wybitni kie 
rowcy, będąc przeważnie zawo- 
wcami, otrzymują poważne 
nagrody — u nas jedyną nagro- 
dą wysiłków stanowi zadowo- 


zatem, idąc w dalszym ciągu po 
linji zasad amatorskich, podkre- 
Ślić, uwypuklić zasługi, położo- 
ne na polu automobilizmu, tu- 
dzież zachęcić ogół do większej, 
intensywniejszej pracy, widocz- 
niejszych postępów, a tem są- 
mem przyczynić się do podnie- 
sienia kłasy jeźdźców. 

Ustanowiiśmy bardzo wyso- 
ki cenzus, dający gwarancję, iż 
członek „ełity* jest naprawdę 
znakomitym kierowcą; o przy- 
jęciu do „elity“ decyduje nie 
mechanicznie podsumowana ilość 
punktów, lecz szereg poważ- 
nych wyczynów sportowych, 

— Jakie są warunki wymaga- 
ne dla przyjęcia do „elity“? 


Postanowiliśmy | 


— 1) Zajęcie jednego z pierw- 

| szych pięciu miejsc w 5 zawo- 
| dach krajowych, 2) zdobycie 
najwyższego odznaczenia (zło- 
tej plakiety) w Międzynarodo- 
wym Raidzie Automobikdubu 
Polski, 3) zajęcie jednego z 
pierwszych pięciu miejsc w za- 
wodach międzynarodowych (2 
raidy lub 1 raid i 1 wyścig, 4) 
wykazanie się zarejestrowaną 
(stopowaną) urzędowo przecięt- 
ną szybkością 110 kim. na godz. 
na jakimś dystansie, 5) posiada- 
nie licencji sportowej któregoś 
z automobiłkdubów. 

O wyborze jeźdźca do „eñity“ 
decyduje międzykłubowa ko- 
misja. 

Dotychczas wyżej wymienio- 
nym warunkom odpowiadało 5 
kierowców: Liefeki, Regulski, 
Ripper J. Potocki A., Szwarc- 
sztajn. 

Pozatem pragnąc podkreślić 
zasługi pionierów automobiłizmnu 
w Polsce, postanowiono uznać 
za członka „elity“ jeźdźca, któ- 
ry przed rokiem 1905 brał udział 
w zawodach samochodowych 
na własnej maszynie. Na tej pod 
stawie zaliczono do „elity* hr. 
Raczyńskiego. 

Z czasem zapewne „cenzus“ 
będzie jeszcze podwyższony. 
Już jednak obecnie złota kiero- 
wnica, będąca oznaką członka 
„elity“, stanowi niezaprzeczone 
świadectwo wysokiej klasy 
jeźdźca, 


Z rożnych dziedzin 


Polski Klub Sportowy w Berlinie u- | Ściarskie kluby śląskie. K. S. 09 Mysło 
liegt w meznacznym stosunku 5:6 (0:5) | wice walczy 31.II1I w Mysłowicach z 
dobrej drużynie niemieckiej Germania. | Hindenburzer B. K., Slavia dnia 2.IV 


Drażyna La 
idzie dalej w swym triumfalnym 


Połozne w Paryżu, gości Hinderburger B. K. w Rudzie. 
po-| W Bogucicach walczą 5.IV B. K. S. 29 


chodzie. Ostamio zwyciężyła ona A-kla| i Heros (Bytom), a w Siemianowicach 
sową drużynę Pracowników Poczto-| 6.1V B. K. $. 28 i Hindenburzer B. K. 


wych å Telegraficznych Paryża 4:0. 


Prezes P. Z. H. Lọ p. Połakiewicz, | Się do L. O. Z. 


będzie wraz z p. Loicqiem reprezento- 
wał Międzynarodową Łigę Hokejową 
na kongresie olimpijskim w Berlinie. 
Kombinowana drużyna berlińskich 
klubów pięściarskich Herosu i Makabi 
przyjeżdża do Polski. Team ten, re- 
prezemuiący pierwszą klase bokser- 
ską Niemiec, rozegra w dniu 20 kwiet- 
nia spotkanie z reprezentacją Łodzi, 
a 2] kwietnia z zespołem kombinowa- 
nym Połonii i Skry w Warszawie. 
Wobec tero, że te dwa kłuby war- 
szawskie posiadają w swym łonie 7 
mistrzów okręgowych, spotkanie po- 
wyższe można będzie uważać za nie- 
oficialną wafkę reprezentach Warsza- 
wy. Mecz drużyny niemieckiej z kom- 
binowanym zespołem warszawskim 
odbędzie się w gmach Cyrku. 
Szereg Spotkań międzynarodowych 
rozegrają w najbliższym czasie pie- 


m sezonie gościły w 
Weneryczne 


Niemoc płc. Analizy. EleKtroleczenie 


fr. L. LEWIN "zoracsiz mr. 3 


róg Bielańskiej 
8—12 i 3—9 w Niedz. £—2, Wizyta 4 zł. 
| OO c o WRZ EZEŚ 


WENERYCZNE 


NIEMOC PŁCIOWA, ANALIZY 


(r. H. LEWIN NIEGAŁA 12 


Od 9 — 12 13 — 9. Niedz. od 9 —- 2, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


| a 
WENERYCZNE 


skórne i niemoc. elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
2—Wr., 3 — 3 w, HOŻA 59 
Y przy Marszatkowskiej) 

Niezamożnym ceny iecznicowe 


W. K. S. Wawel z Krakowa zwrócił 
j B. z propozycją roze- 
grania w Krakowie międzysmiastowego 
spotkania w mięściarstwie Lwów—Kra 
ków, Zawody te dojdą do skutku bez- 
pośrednio po mistrzostwach w Pozna- 
niu, gdyż zawodnicy łwowscy w dno- 
dze powrotnej zawadzą o Kraków. 
WKS w Lodzi buduje normala 
strześnicę na 1000 mtr., która będzie 
oddana do użytku w drugiej połowie 
ak Jednocześnie WKS przystępuje 
o budowy trzech kortów tennisowych 
na nowym placu, który sąsiaduje Z 


obecnem ich boiskiem. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Tad. Liniew., Kępno. Sprawę trze 
ba oddać adwokatowi. Innej rady mie 
możemy pami udzielić. 

Ak 4; Eo M.. Ostrów Wikp. Pole- 
sprawie mie będziemy tħ- 

aaae Niezamówionyoh artykułów 
A t 

wiadomości: zwraca. Prosimy o nne 

P, Ig. Mr., Kraków. Nie jesteśmy żad 
Ema wę zizi RO j 1 żaden klub 
w „Przeglądzie Sportowym!" 
wpływów zakulisowych. Akcja pane 
musiałaby nosić wlaśnie te cechy. Dla 
tego nie możemy jej przeprowadzić. 


10 drużyn warszawskiej klasy A 


przed doroczną walką o mistrzostwo okregu 


stawiać się będzie: Cetłoaski Kinkel. 
Bazyśczyk. Twardo, Maiewski. Koc. 
Zarzycki, Zbyszewski, Kęszczyński, Su 
pel, Paczkowski (rezerwa Wiśniewski). 

O Makabi zasadniczo nie da się me 
nowego powiedzieć. Jest to. jak wia- 
domo drużyna o nieztei techmice. któ- 
ra mie wiele ustępuje czołowym zespo- 
łom kłasy A. Przy tych mszvsikich 
walorach białontebiescy. jak to się pow 
tarza cokroczmie walczą w osiatuich 
tygodniach o możność utrzymania Się 
w klase A. Drużyna ta choruje w dal 
szym ciągu na brak strzelców w ataku, 
co sprawie, że Makabi może przowrać 
z każdą drużyna. ponńmo silnej prze- 
wagi w polu. W roku bieżącym zago- 
wiada się pewna poprawa pod tym 
względem. Przynrajmnie pierwszy 
mecz ma to wskazuje. W składzie Ma- 
kabi ndrzymy: Klajera,  Friundmana, 
Bromberga 1. Aankiera. Zelocra, Brom- 
berga IL- Oldaka. Rochmana. Erenbo- 
ga Górkę i Biumana. 

Mistrz warszauwkich klubów żwudow 
Skihc — robotnicza Gwtazda porosta 
w ubiagłymm nosku dotkłrwe straty, a w 
roku bieżącym prawdopodobnie straci 
jeszcze świetnego obrońce Judzika it do 
skonatych uapastników; Górke i Mitel- 
beaga, którzy zostań oowolani do woj 
ska. Naogół Gwiazda jest drużyną 
twardą, ambiną, dążąca wytrwałe do 
zwycięstwa, W ubiegłym sezonie dru- 
żyma ta startując po raz pierwszy w 
klasie A. znalazła się w opałach ( pra 
wie cudem udało Się ja mrzyrnać w tej 
klasie. Scalo się to iadnak tylko wsku- 
tek braku odpowiedniej rutyny. zdyż w 
swojej grupie zdobyła oma oranie rwie 
pumktórw co AZS. Zesnół ten grać be- 
dze w bieżącym sezonie w skdadzie: 
Wałach. Krupow, Judzik. Fairosun H. 
Lemmer II Lebensołd L Mier. Lerner J, 
Górka, Sztymzer, Leborsoki il. (rezer | 
wa: Filar, Glaser. Fetsensztein. Buch), 
„Gwęazdani* tego zespołu są: Wałach, 
Judzik, Lemer H, Górka i Lerner I. 


speinierka f inne. Na wyrobienie dru- 
żyny kobiecej i „zaokrągienie' w ten 
sposób zakresu swej działalności, Po. 
loża w tym roku ma zwrócić specjal- 
ną uwagę. 

Lekkoatlecdi Warszawianki przepro- f 
wadzali w ciągu zimy solidna zaprawę — 
gimnastyczną pod kierunkiem trenera 
Klumberga. Obecme wenują indy widu- 
alnie crossy w Łazienkach i na polu 
Mokotowskiem. 

Sezon lekkoatletyczny zawodników 
Warszawianki zapowiada się nerwy- 
ki bogato. Na plan pierwszy wysuwa 
się mecz z Wartą w Poznaniu w dn. 
25 i 26 maja. W ramach tego meczu 
odbędą się prawdopodobnie dwa bie- 
gi Amigodystansowe z udzialem zawod 
ników zagranicznych. którzy mieliby 
rówmeż startować na zawodach mię- 
dzynarodowych Warszawianki w dn. 
29 maga r. b. 

Pozmem zapowiadany test mecz z 
Legią w da. 17 i 18 maja i cały azereg 
występów na zawodach prowkrcional- 
nych i w biegach uaprzełaj, w których 
dlugodystansowty maszą bronić ml0- 
bytych w roku abiezłym nagród, ; 

Srenajch nadal będzie w roku Dieżą= 
cym czynny w sprintach. 

Obok niego występować bedzie Men 
trak, który powróc na bisżnię 1 Mać= 
kowiak. 

Wielgomasz. nowy zawodnik Wati 
Szawianki, kfóry. z takiem powodze= 
niem zadebiuwował w Przemyślu, be- 
dzie występował w sprintech, skoka 
wda i skoku 6 tyczce. i 

Żuber zwróci w nadchodzącym s8€- 
zonie główną rmwagę na biegi 300 i 400 
nar. a w Biegu 800 mtr. występować 
będzie rzadko. l 

Foryś po rocznej przerwie miecytoʻ 
wm się wrócić do czynnego życia spor 
towzgo. Prowadzi on obecnie tntensys 
way trening | biogać będzie na dystan- 
się BOD i 1500 mr. w sztafetach, oraz 
na 400 mtr. 

Kusociśski po pracowitej zaprawie 
zmnowej obiecuje sobie bardzo wielo 
z aadchodzącego sezo., Czynny Dę< 
dzie w biegach ma 1500 — 10.000 mtr., 
przyczem na te ostamme dystanse zwró 
ci baczną uwagę, by miać w ten sposób 
odpowiednie przygotowanie do Oros= 
sów. 

Saraacki również nie pozostaje w 
tyle za swymi towarzyszami i trenje 
crossy. f 

Obok nich. nie liczac naturalnie Pet- 
kiewicza. reprezentować będzie barw. 
Warszawianki Nowacki, który rwr 
uwagę ma dystanse ponad 10 kim. 

Lokajski będzie trenował 
wwyż i wdal oraz rzut oszczeg 
Prócz tego reprezentować bedzie 
w wielobojach. W skoku wwyż © 
ny obok niego będzie Kostrzewa, 
ry *eż razem z Wielfomaszom 
utat będzie skok o tvczoe. 

Juniorzy sekcji lekkoatletyczucj War 
szawianki otoczeni będą przez kdub 
ten specjalną opieką, przyczem przes 
prowadzeńa treningu z nias podici sięz 
Żube:, Kusociński i Petkiewtcz © © 
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Omówiemie pozostałych drużyn w | Warszawanki. Próbować swoich sił 
menerze następnym. będą Wielgomasz i Cierpikowski. 
iaee A W PA z Z ZÓ 
Kronika piłkarska i 


Wędrówki graczy z klubu do klubu 
Plebiscyt co do sędziów 


Kabiński, Chruściński I Lasota zo- 
stali zdyskwalńikowani przez W. G. 
i D. Ligi za przewinienia powstale na 
meczu Cracovia — Wawel dnia 26-go 
stycznia. Kubiński otrzymał 2 tygod- 
nię kary, Chruściński i Lasota 1 ty- 
dzień, przyczem dyskwalifikacje te z0- 
stały zawieszone na pó! rokn. 

Albański, Okrutny i Malinka otrzy- 
mali wykreślenia z Pogoni. 

Zgłoszenłe Ciszewskiego do Lezjł 
wpłynęło już do Ligi i zostało zatwier 
dzone przez P. Z. P. N. 

Wisławski, król strzelców klasy B 
okręgu łódzkiego, podpisał zgłoszenie 
dla Ł. K. S-u i chwilowo wystąpi w 
drużymóe l-b. Wisławski grał już ubieg- 
loj niedzieli w barwach Ł. K. S-u, zdo- 
bywając w Pabjanicach cztery bramki. 


Wojciech Cyll, doskonały obrońca ski 


pauzował. 


Ł. K., Su b narazi 
ędzie azie Gate 


Miejsce jego w obronie wraz z 
kim zajmie Kubik. 


Ligowy zespół Ł. K. S-u w tradcho- 
dzącym sezonie przedstawiać się bę- 
dzie mastępująco: bramkarze Mila, Je- 
£orow; obrońcy Gałecki, Kubik, Wen- 
tel i Cyd: pomoomicy Jasiński, Trzmie- 
la, Pegza, Tadeusiewicz; napastnicy 
Jańczyk, Fela. Król, Szalapski, Stolen- 
werk. Jako napastricy wchodzą jesz- 
cze w rachubę Durka, Sowiak, Śledź 
i Wisławski. 

Delezatami P. Z. P. N-u na wane 
zgromadzenie Związku Związków spor 
towych, które odbędzie się w dniu 30 
b. m, wybrani zostali op. mjr. Izdeb- 
ski i Rusecki. 


OD PÓŁ witku POWSZECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZWOŚCI 


5Ł GÓRSKIEGO 


PSTWADONIENIAJ 


ODCISKI „4 


MYDŁO 
DO 
GOLENIA 


ST. GÓRSKIEGO 


è straciła ostatnio 4 graczy 
oai Pic drużyny pilkarskief. 
Judzik i Górka służą w wojsku, Krzys 
pow oraz Feambaum — ze względów 
osobistych mie moga brać udziału w za 
wodach. 

Ankieta P. K. S-u w sprawie obsady 
sędziowskiej na mecze ligowe dała na. 


"RE (możliwóych złosó 11) l 
towi w | 
Rosenteld '9, Kosicki 8, Stronczak 8, 
Gerbiich 6, Biachut 6. PY 
Kielce (możliwych głosów 12): Stom — 
czyński 12. , 


Kraków (głosów 9): Rutkowski 9, 
Arczyński 8, Kommzgold 7. Lustgarten 7 
Brzeziński 6, Rumpler, Burka, Qumplo - 
wicz i Schneider 5. i $ 

ów 12): Jarosz 7, Kowal- 


P mje (gtosôw 

Lwów (głosów 10): Niedźwirski 9, 
Dudryk 8, Gukcz 6, Usarz, Zawitkowa 
ski, Markus 5. 

Łódź (głosów 10): Wardęszkiewicź — 
10, Bira, Hanke, Marczewski8, Retiig. 
i Pietsch 7, Otto i Piotrowski 6, Am 
drzejak i Lange 5. "za 
): Nawrocki 11, 


7, Przeworski 6. 

Jak wynika wiec z powyższego. uza 
maniem wszystkich kłubów ołeszą się 
sędziowie następujący: Słomczyński, 
Rutkowski. Wandęszkiewicz Nawroc=- 
ki, Malow i Grabowski. 19:38 
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Sroda, 2 kwietnia 1930 roku. 
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Ger bault rozmawia z Tildenem 


o najlepszych tennisistach świafa i dwu epokach białego sportu 


Znakomity podróżnik i świetny 
tennisisia Alain Gerbawit, zamie- 
ćcił w ostatnim roczniku tennisu 
angielskiego swe obserwacje o 
dwu epokach białego sportu: epo- 
ce Tildena, którą cbserwowal, 
gdy wyleżdżał w podróż naokoło 
Świata i epoce Cocheta į Lacosit:a, 
która nastała po powrocie Ger- 
baulta do krafu. 

— Przed pięcioma lat zgórą, 
'we wrześniu roku 1924, byłem 
członkiem drużyny francuskiej, 
bawiącei w Stanach Zjednoczo- 
nych.  Wypadkiem, gdyż przy- 
gotowi wałem się wówczas do 
długiej podróży naokoło świata, 
na moim małym  Firecreście, 


który tyle wyciempiał podczas 
burzliwej przeprawy przez 
Atlantyk. 


— Ameryka była wtedy u szczy 
tu swej potęgi tennisowej i 
zaćmiła zupełuie inne narody. 
Tilden był mistrzem nad mi- 
strze. Nikt nie ośmielił się na- 
wet poddawać pod dyskusję fak 
tu, że jest on największym gra- 
czem wszystkich czasów. Prze- 
waga Ameryki zdawała się być 
umocnioną na szereg lat. Gaze- 
ty chełpiły się Świetnością licz- 
nych, młodych graczy. 

— A jednak na horyzoncie po- 
jawiły się już sygnały. na zasa- 
dzie których, ktoś przewidujący 
mógł przeczuć  zbłiżającą się 
rewolucję. 

— Johnstone grał z Lacostem 
w Forest Hill. Obserwowałem | 
wspaniałą walkę, siedząc mię- 
dzy Brookesem i Wallis Myer- 
sem. Mały kalifomijczyk, bę-| W 
dąc u szczytu formy, wygrał w 
krótkich setach, a ja przegrałem 
zakład z Schlesingerem. że La- 
coste zdobędzie więcej. niż dwa 
naście gemów. Ale Rene (Laco- 
ste) grał wspaniale i po tym 
meczu uwierzyłem, że zostanie 
on kiedyś mistrzem świata. 

— Piłki były tak ostro rozgry- 
jane, że widać było, że gdyby 
hnstone nie był u szczytu swej 
y, Lacoste by wygrał; miał 
aledwie 20 lat. 

Jednocześnie niemal Borotra 
1 Richardsa. i wygrał Wim- 
n, dowodząc, że jest nailep 
vořeistą Świata; - Cochet 


WALTER PRAGER, 
mdobvwca puharu „Kandaharu“ w bie- 
gu zazdowym. 


| 
| 


NAJLEPSI PIŁKARZE 


KONTYNENTU EUROPY 


drużyny węgierskie Ujpesti (z lewej) i Ferencvarosi (z prawej). Pierwszy gracz z prawej strony słynny napastnik Takacs. 


w finale olimpijskim 
Richardsem, pokazał w pierw- 
szej połowie seta uderzenia mi- 
strza. Nasi trzei młodzi mi- 
strzowie byti napewno lepsi od 
i młodych Amerykan. doskona- 
łych i siimych, ale grających me 
chanicznie, bez znamion indy- 
widualności i talentu. 

W dwa lata potem, płynąc przez 
przesmyk Torresa, dowiedzia- 
łem się z dzienników  australij- 
skich, że Lacoste pokonał po 
raz pierwszy na trawie Tildena 
i że Borotra zrobił to samo na 
linoleum hali. A jednak mimo 
to pewien znany krytyk „Au- 
stral“, nie chciał wierzyć w u- 
padek bóstwa. Nie widział, 
więc nie wierzył w nowych bo- 
gów. 

— W południowej Afryce, po 
paru miesiącach "dowiedziałem 
się o wielkiej nowinie, że Fran- 
cja zdobyła puhar Davisa i że 
w tym samym czasie trzej moi 
przyjaciele — Borotra. Brug- 
non, Boussus demonstrowali w 
Australji wyższość temnisu fran 
cuskiego. 

— Pod koniec lipca. po pięciu la 
tach samotnej wędrówki powró 
cilem do brzegów rodzinnych, 
w san czas by zobaczyć drugi 
i trzeci dzień finału puharu Da- 
visa. Ciągłe jeszcze myślę, że 
radość Borotry, wywołana mo- 
ją obecnością, nie pozwoliła mu 
się skupić później i to było jed- 
ną z głównych przyczyn jego 
słabej gry w doubiu. 

Ale po pięciu latach jakże wiel 
ka zaszła zmiana. Tilden nie był 


ALa UL. BAULI , 
Obck drukujemy ciekawe obserwacje podróżnika o 
zmianach w tennisie Światowyan. 


ma swym „„Firecreście”. 


Redakcja, Ad 


—— 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. -10.80 poza tekstem zł. ( 0.40. 


Marszałkowska  3/5/7. Centrala Tel. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. 


ministracja i Drukarnia „Prasa Polska“, S. A., Warszawa, 


Filie: Nowy Świat 39, tel. 93-10, Jasna 10, tel. 93- 72 
Redaktor Naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 


chet okrzyknięty został jako naj 
większy geniusz wszystkich 
czasów. Teorja przyciętych pil 
lek Tildena, nie miała już uzna- 
nia, a szybka i prawie płaska 
gra Francuzów, była głoszona, 
jako gra przyszłości. 

— Pośród rozgorączkowanych 
tłumów w cudownym stadjonie 


dwu ważmych problemach: czy 
gra Tildena rzeczywiście się 
| pogorszyła? Czy Cochet jest lep 
|szym graczem, niż Tilden przed 
5 laty ? 

— Widziałem Tildena, ścierają 
cego w proch Johnstona w prze- 
pięknym meczu w r. 1924. Po 
przerwie pięcioretniej obserwo- 


Na ringach świata 


Program czwórmeczu bokserskiego 
w Budapeszcie (24 — 27 kwietnia) zo- 
Stał już opracowany przez Węgierski 
Związek. Codziennie odbędą się dwa 
mecze międzypaństwowe. Dnia 24 
kwietma — wczwartek — walczy Ba- 
watja z Czechosłowacją i Węgry z Pol 
ską, w piątek drużyny odpoczywają. 
26 kwietnia — w sobote — odbędą się 
mecze Bawaria — Połska i Wegry 
Gzechosłowakia: wreszcie w niedzielę, 
27 kwietnia, walczą Czechosłowacja— 
Polska i Bawarja — Wegry 

Jak widzimy łosowanie "6 Jest dla 
"as pomyślne. Coprawda po ciężkim 
meczu z Węgratni mamy dzień odpo- 
czynku, ale maiipowaźmieisze spotkanie 
rozegramy w sobotę i bez odpoczynku 
walczymy potem z Czechosłowacją. Naj 
łepień na losowaniu wyszły naturatnie 
Węgry. 

Wątpliwe zwycięstwo odniósł Risco 


nad olbrzymem argentyńskim Campo- 
lo. Risco zastosował jedyną możliwą 
taktykę, wykorzystując lepszą techni- 
kę w walce z bliska. Mimo to ogromna 
siła fizyczna Argentyńczyka, zapewni- 
ła mu przewagę w ośmiu starciach. 
Zwycięsuwo Risca było więc rażąco 
niesłuszne i może być wytłomaczone 
jedynie zakulisowemi machinacjami. 
Oto komisia nowojorska nie chciała 
dopuścić do tej walki, ze względu na 
nierówność sił przęciwn:ków. Sędzia 
r.ngowy zrobił więc na złość Nowe- 
mu Jorkowi. 


Spotkanie Schmeling — Sharkey o 
mistrzostwo świata wszystkich wag 
odbędzie się dnia 12 czewca, a nie 26, 
jak bycł początkowo projektowane. 

Świeżo upieczony m'strz Europy w. 
muszej, Francuz Kid Oliva, pokonał 
wyscko na punkty Anglika Asha. 


5-te zwycięstwo w szaściodniówce 
odniósł Van Kempen. Jest to jednocześ 
mie siedemnaste zwycięstwo .„latające- 
go Hołemdna*. Tym razem sukces Van 
Kempena był łatwy; bawił się 
on całem bardzo. słabem polem i 


wraz z Francuzem Faurem zwyciężył 
bezkonkurencyjmie, zdobywając 1398 
pkt. (!). Drudzy byli Schorn, Mouton— 
289 pkt. O dwa okrążenia zostali zdy 
skwallikowam Wyand, Paix: o cztery 
okrążenia Cugmot. Rouver 1105 pkt. 


NA TORZE RUETTA W BERLINIE 
odbyły się ostatnio wielkie zawody otwarcia. Na zdięciu widzimy jeden z 
biegów za motorami. 


Czekolada deserowa 


N 


walcząc z | już królem. Lacoste był chwito-| Rolanda Garrosa siedziałem zim, wałem znów grę , mistrza, 
wo niezdorny do walki. a Co-iny i spokojny. myśląc usilnie o| działem jaskrawo różnice 


wi- 
dwu 
epok. Dlatego miałem najwię- 
cej kwaliiikacyj na świecie, by 
różnicę tę ocenić. 

Tilden nie stracił napozór wie 
le ze swej pewności i pamowa- 
nia, choć jego backhand nie był 
tak pewny. jak przed pięcioma 
laty. Starał się teraz brać piłkę 
z prawej strony į grał najczę- 
ściaj z lewego rogu, tak jak 
później w czasie parniętnego me 
czu z Borotrą na krytych kor- 
tach w Queens Clubie. Ale w 
jego nastroju psychicznym znać 
było spustoszenie, Jego umysł 
nie był już umysłem zdobywcy, 
znać było niepokój w wielu waż 
nych pumktach, brak zaufania 
do siebie. 

Później w szatni mówiliśmy o 
tym ważnym probiemacie, któ- 
ry tak bardzo chcialem rozwią- 
zać. 

— Billu — powiedziałem 
czy myślisz, 'że Henri (Cochet) 
jest lepszym graczem. niż ty by 


łeś w swych najlepszych cza- 
sach. 

— Z pewnościa Alainię — 
odpowiedział li'den. — Ma on 


rzeczy, których bie 
miałem. 

— Ale Billu — zaprotestowa- 
łem — czy tak jest naprawdę? 
Zrobiłeś w swoim czasie wszyst 
ko, czego można było od ciebie 
oczekiwać. Wzniosłeś się tyl- 
ko na te poziomy, które wystaTr- 
czały do pewnego pokonania 
swych najgroźniejszych prze- 
ciwników. Nie miałeś lepszego 
kie Siebie nauczyciela. Cocheto 


ja nigdy 


wi i Lacostowi los sie uśmiech- 
mął, byli pokonani”przez ciebie 
i dlatego teraz sa zdolni cię po- 
bić. Jesteś zapewne już za sta- 
|ry, by polepszyć i zreformować 
|swą grę; zmienić uderzenia by- 
łoby konieczne by pokonać 
swych młodych przeciwników. 

Ale gdybyś ich spotkał w ich 
najlepszej formie w czasach 
[swei młodości, silniejsza konku 
|rencja podniosłaby twą grę na 
Poo ae wyższe poziomy j był- 
(byś wtedy zdolny rozwiązać te 
problematy. któremi teraz biją 
cię twoi przeciwnicy. 

— Tak myślałem. Wszystko 
jest kwestją talentu. I nie jest 
„fair“ mieć pretensje do graczy, 
że nie grali lepiej w swych najlep 
szych czasach, że nie byli lepsi 
od Renshawów, Dohertych, Broo 
kesa, Wiłdinga. Tildena. A jed- 
nak-u Tildena. w okresie jego 
szczytowej formy, zawsze były. 
tendencje do pobłażliwego trak- 
towania „łatwych* przeciwnie 
ków. Grał dla widowni. a nie 
najskuteczniej. System ten nia 
'wyrobił w nim tej pewności, 
którą bili go potem Cichet i La- 
coste. 

— Bardziej, niż postępy graczy 
uderzyło mię po pięciu.latach u- 
doskonalenie przyrządów. Ram 
kiety zdawały się bardziej nam 
pięte, piłki bardzo elastyczne i 
jakby szybsze w powietrzu. Po- 
twierdza to opinię Decugisa sta 
Mego mistrza francuskiego, któ 
ry twierdzą że postępy gry w 
znacznej mierze należy przypi= 
sać nie graczom, ale lepszym ra 
kietom i piłkom. Utwierdziłem 
się w słuszności tej teorii, gdy! 
pewnego popołudnia w Epson, 
mój- stary przyjaciel Wallis 
Myers pokazał mi rakiety Ren- 
shawa i innych starych mi- 
strzów — antyczne ramy z o- 
gromnemi strunami. Niewiele 
nowoczesnych uderzeń mogło- 
by być wykonane niemi. Pomy 
ślałem jak wiele -emocyj dostar= 
czyłoby spotkanie dwu wiel- 
kich graczy teraźniejszości, gra- 
jących temi rakietami Co moż 
naby zrobić tym dziwmym i M= 
tycznym orężem. 


INGE LANTSCHNER, 
najlepsza narciarka Śr. Europy w bien 
gach ziazdowych. 
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NOBBY KEY (ANGLJA) 
jest najlepszym motocyklisią Europy, startwącym w t. 
track“ na żużlowym torze. 


zw. zawodach „dirt 
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